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Apel Komisji 
Praw Człowieka ONZ

Obradujący w Genewie je­
den z organów Komisji Praw 
Człowieka ONZ uchwalił re­
zolucję wzywającą sekretarza 
generalnego ONZ do przepro­
wadzenia niezwłocznie bada­
nia w sprawie masakry prze­
bywających w Mozambiku 
uchodźców z Zimbabwe (Ro­
dezja) przez wojska reżimu 
Smitha. Organ ten przyjął 
sprawozdanie Wysokiej Komi­
sji ONZ ds Uchodźców, które 
stwierdza m. in., że 8 sierpnia 
br. wojska Smitha wymordo­
wały kilkuset mieszkańców fi­
nansowanego przez ONZ obo­
zu w Nyazonia. (PAP)

Premier P. Jaroszewicz
w Suwałkach

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przebywał w Su­
wałkach, gdzie zapoznał się z realizacją postanowień przyję­
tych w czasie poprzedniego pobytu w woj. suwalskim w ubr.
Premier interesował się 

szczególnie problemami społe­
czno-gospodarczymi rozwoju 
województwa. Na spotkaniu z 
gospodarzami województwa i 
miasta Piotr Jaroszewicz pod­
kreślił konieczność jak naj­
szybszego wyrównania dyspro-

Projekt zwołania 
mini-szczytu arabskiego

Rozgłośnia libańskich sił 
postępowych podała, że 23 
września odbędzie się w Rija- 
dzie mini-szczyt 
udziałem szefów 
banu, Arabii' 
Egiptu, Kuwejtu 
przewodniczącego

arabski z 
państw Li- 

Saudyjskiej, 
i Syrii oraz 
Organizacji

Wyzwolenia Palestyny, Jasera 
Arafata. Głównym tematem 
dyskusji będzie sytuacja w Li 
banie. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Irlandii Północnej
Obie izby parlamentu Repu 

bliki Irlandzkiej uchwaliły w 
środę wieczorem ustawę, wpro 
wadzającą stan wyjątkowy na 
terytorium całego kraju. Zda­
niem rządu wprowadzenie sta 
nu wyjątkowego'ułatwi walkę 
z terrorystami z tzw. tymcza­
sowego skrzydła Irlandzkiej 
Armij Republikańskiej (IRA).

PAP
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Kształcić i wychowywać
na miarę narodowych zadań

W środę I września rozpoczął się rok szkolny 1976/77 
dla młodzieży szkół średnich i zawodowych. Uczniowie 
szkół podstawowych rozpoczęli naukę 23 sierpnia.
W nowej Zbiorczej Szkole 

Gminnej w Lipsku w woj. su 
walskim odbyła się wczoraj 
centralna inauguracja nowe­
go roku szkolnego.

Uczestniczący w inauguracji 
minister Jerzy Kuberski wygło 

porcji poszczególnych rejonów 
Suwalszczyzny.

Szczególne znaczenie ma do­
konywanie daleko idących 
zmian w podstawowej gałęzi 
gospodarki województwa, jaką 
jest rolnictwo; powinno ono 
stać się na wskroś nowoczesne, 
odpowiadające współczesnym 
wymogom. Wymaga to intensy­
fikacji produkcji zarówno w 
gospodarstwach indywidual­
nych jak i uspołecznionych m. 
in. przez pełne wykorzystanie 
każdego hektara ziemi oraz 
rozwijanie specjalizacji, koope 
racji i zespołowego gospodaro­
wania.

Omówiono również problemy 
związane z koniecznością przy 
spieszenia tempa rozwoju bu­
downictwa oraz transportu i 
komunikacji w woj. suwalskim. 
Dążyć się będzie do lepszego 
powiązania siecią transportu 
samochodowego i kolejowego 
— Suwałk z regionem.

Wiele uwagi poświęcono 
wojowi turystyki. Walory 

roz
Su-

walszczyzny sprawiają, że mo 
gą tu znaleźć wypoczynek 
miliony wczasowiczów rocznie. 
Dalsze zagospodarowanie tego 
regionu pod kątem potrzeb tu­
rystycznych powinno się odby 
wać bez uszczerbku dla śro­
dowiska naturalnego.

W czasie pobytu w Suwał­
kach Piotr Jaroszewicz zapoz­
nał się z działalnością organi­
zacji partyjnej województwa..

PAP

Wystawa polskiej książki
W jednej z największych sofij- 

skich księgarń im. P. Berona, ot­
warto 1 bm. wystawę książki pol­
skiej. Zaprezentowano na niej po­
nad 800 tytułów z dziedziny nau­
ki, literatury pięknej, kultury 
oraz encyklopedie, słowniki i al­
bumy. Znalazły się tu również 
płyty i reprodukcje współczesne­
go malarstwa polskiego. Wystawa 
połączona jest ze sprzedażą i bę­
dzie trwała do 10 bm.

Koncerty K. Kulki w Meksyku
W dniach od 25 do 29 sierpnia 

br. koncertował w Meksyku K. 
Kulka. Towarzyszyła mu orkies­
tra „Filharmonica de las Ameri- 
cas”. Mistrzowskie wykonanie II 
Koncertu Paganiniego, jednego z 
najtrudniejszych utworów na 
skrzypce, przysporzyło artyście i 
polskiej szkole muzycznej wiele 
chwały.

sił okolicznościowe przemowie 
nie.

Spotkaliśmy się dzisiaj — powie­
dział minister oświaty i wycho­
wania — żeby rozpocząć nowy rok 
wspólnej pracy uczniów, nauczy­
cieli i wychowawców. Wsparci ser 
deczną troską i pomocą rodziców, 
opieką władz partyjnych, państwo 
wych i terenowych, współpracą 
młodzieżowych organizacji, podej- 
miemy codzienny trud szkolny i za 
dania, jakie przed sobą postawili­
śmy.

Szkoła nasza powinna aktywnie 
reagować na wszystko co nowe i 
ważne w życiu społecznym. Uczyć 
poszanowania konstytucji, ukazy­
wać rolę i funkcję socjalistyczne­
go państwa zarówno podczas lek­
cji, jak i w praktycznym życiu.

To, czego najbardziej potrzebuje 
my, co powinno cechować każde­
go Polaka, socjalistyczny patrio­
tyzm i internacjonalizm, pracowi­
tość i zdyscyplinowanie, systema­
tyczność i poszanowanie zasad 
współżycia społecznego, poczucie 
odpowiedzialności, szacunek dla ro 
dziców i ludzi pracy, poszanowanie 
postępowych tradycji i kultury na 
szego narodu. (PAP)

Bównież we wszystkich pię­
ciu województwach Wiel- 
kopolski zorganizowano u-
roczyste wojewódzkie inau­
guracje. Uczestniczylii w 

władznich przedstawiciele
partyjnych i administra­
cyjnych. Kuratorzy Oświaty 
i Wychowania w swoich wy­
stąpieniach podkreślali szcze­
gólną wagę dydaktyczną i 
wychowawczą roku szkolnego

„Sismik“ znów 
na Morzu Egejskim

Jak donosi AFP z Ankary tu­
recki statek oceanograficzny „Sis- 
mik-1” wypłynął w środę z por­
tu w Izmirze w celu kontynuowa­
nia poszukiwań złóż ropy nafto­
wej pod dnem Morza Egejskiego. 
Misja „Sismika” stała się przy­
czyną ożywienia sporu grecko-tu­
reckiego o rozgraniczenie suwe­
renności na Morzu Egejskim i 
prawa do eksploatowania bogactw 
znajdujących się w tym rejonie. 
„Sismik” pozostanie na morzu 25 
dni w celu 
dzania mapy 
go dna w 
części Morza

zakończenia sporzą- 
profilu geologiczne- 
północno-wschodniej 
Egejskiego. (PAP) 

Plenum KC KP Izraela
Według informacji jakie nade­

szły z Rzymu w Izraelu odbyło 
się 28 plenum KC KP Izraela 
Dostawy izraelskiej broni re­
akcyjnym siłom Libanu, blokada 
portów tego kraju są zorganizo­
waną akcją wymierzoną przeciw- , 
ko niezależności i wolności naro­
du libańskiego — stwierdza m. in.
jtdna z uchwalonych na plenum ' Radziecki Komitet Weteranów
rezolucji. Akcja ta jest skierowa­
na przeciwko arabskiemu antyim- 
perialistycznemu ruchowi na­
rodowowyzwoleńczemu, przeciwko 
arabskiemu narodowi Palestyny i 
jego przedstawicielowi — OWP. 
Określone koła izraelskie snują 
również plany aneksji południo­
wej części Libanu. KC KP Izra­
ela podkreśla, że tylko naród li­
bański może i powinien rozwią­
zać swe własne problemy bez ja­
kiejkolwiek ingerencji z zewnątrz.

Konferencja w Wietnamie
Z inicjatywy sekretariatu KC 

Partii Pracujących Wietnamu, 1 
września odbyła się w Mieście Ho 
Chi Minha (dawny Sajgon) kon­
ferencja sekretarzy -komitetów 
partyjnych miast, prowincji, mi­
nisterstw i urzędów oraz jednos­
tek wojskowych SRW. Na konfe­
rencji zabrał głos pierwszy sekre- 

1976/77, kolejnego roku przy­
gotowującego szkołę polską do 
wielkiej reformy — objęcia 
systemem kształcenia w 10- 
letniej szkole całej młodzieży.

W czasie wojewódzkich inau 
guracji odbywały się uroczys 
te pasowania na uczniów — 
pierwszoklasistów oraz ślubo 
wania uczniowskie. Młodzież 
prezentowała swe programy 
artystyczne. Na inauguracje 
przybyli ze swymi sztandara­
mi przedstawiciele szkół z te 
renu tych województw.

W Kaliskiem inauguracja 
odbyła się w Zbiorczej Szko­
le Gminnej w Grabowie. U- 
czestniczyli w uroczystości 
przedstawiciele Komitetu Wo-

Dokończenie na str. 2

Święto Wietnamu
Depesza z Polski
Do prezydenta Socjalistycz­

nej Republiki Wietnamu Ton 
Duc Thąnga., pierwszego sekre 
tarza Komitetu Centralnego 
Partii Pracujących Wietnamu 
Le Duana i premiera rządu 
Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu Pham Van Donga E. Gie 
rek, H. Jabłoński i P. Jarosze­
wicz wystosowali depeszę z 
okazji Swi-ęta Narodowego So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu.

Czytamy w niej m. in.:
W imieniu narodu polskie­

go, Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Rady Pań- 
stwa i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przesyła­
my wam, Partii Pracujących 
Wietnamu, Zgromadzeniu Ną 
rodowemu i rządowi Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu 
oraz narodowi wietnamskiemu 
najserdeczniejsze gratulacje i 
pozdrowienia z okazji święta 
narodowego 31 rocznicy zwy­
cięstwa rewolucji sierpniowej.

Życzymy narodowi wiet- 
namskiemu'osiągnięcia jeszcze 
wspanialszych sukcesów w rea 
lizacji szlachetnych zadań, 
wiodących ku pełnemu zwycię 
stwu rewolucji socjalistycznej

i i budowie socjalistycznej oj- 
1 czyzny. (PAP)

tarz KC PPW, Le Duan. Oświad­
czył on, że zwycięstwo w wojnie 
o ocalenie narodowe stanowiło 
wielki przełom, który zapoczątko­
wał nową epokę w historii Wiet­
namu. Zwycięstwo to uwieńczyło 
dzieło wyzwolenia narodowego i 
wniosło ogromny wkład do świa­
towego procesu rewolucyjnego.

Protest radzieckich weteranów
Wojny złożył kategoryczny pro­
test w związku z kradzieżą tabli­
cy pamiątkowej na cmentarzu w 
Stukenbrock w Nadrenii — Północ 
nej Westfalii (RFN), gdzie spoczy­
wają prochy 65 000 obywateli ra­
dzieckich, którzy zginęli w czasie 
II wojny światowej.

Wzrost cen w RPA
W środę ponownej podwyżki cen 

dokonano w Republice Południo­
wej Afryki. Podstawowe produk­
ty żywnościowe podrożały prze­
ciętnie o 15 procent. Po raz trze­
ci w tym roku wzrosły opłaty za 
energię elektryczną, węgiel i ben­
zynę. \

Katastrofa lotnicza w Peru
W Peru w pobliżu granicy boli­

wijskiej, roztrzaskał się we wto­
rek dwusilnikowy samolot, a znaj­
dujące się na jego pokładzie 4

łym w walkach o narodowe i społeczne wyzwolenie: żołnierzom 
wielkopolskich pułków piechoty, kawalerii, artylerii, lotnikom, żoł­
nierzom podziemia, partyzantom i łym, którzy w roku 1945 przy­
nieśli wolność — żołnierzom Armii Radzieckiej oraz tym, którzy 

w Berlinie zawiesili biało-czerwoną flagę.
W uroczystości na Cytadeli wzięły udział delegacje armii ucze- 
stniczqcych w ćwiczeniach „Tarcza-76". W łoskocie werbli pod 
Pomnikiem Bohaterów złożyły wieńce delegacje: Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, stronnictw politycznych, ■ WK FJN, kombatan­
tów oraz armii zaprzyjaźnionych: Armii Radzieckiej, Czechosło­
wackiej Armii Ludowej, Narodowej Armii Ludowej NRD i ludowe­
go Wojska Polskiego, której przewodniczył dowódca Wojsk Lot­

niczych gen. bryg, pilot Tadeusz Krepski.
W godzinach rannych delegacje armii uczestniczących w „Tar- 
czy-76" zwiedziły Salę Tradycji Wojsk Lotniczych oraz Zakłady 
HCP. Po południu były gośćmi Państwowego Gospodarstwa 

Rolnego Naramowice, (jk)
Fot. CAF

W rocznicę Września

Zapłonęły znicze pamięci
Przed 37 laty — 1 września 1939 r„ padły na Westerplat­

te pierwsze strzały II wojny światowej. Jednostki armii 
hitlerowskiej przekroczyły granicę polską, a polskie miasta 
i wsie znalazły się pod uderzeniami nieprzyjacielskiego lot­
nictwa.

1 bm. w 37 rocznicę hitle­
rowskiej agresji na Polskę, 
społeczeństwo całego kraju od 
dało hołd pamięci bohaterów 
poległych w walkach o 
ność ojczyzny.

Szczególnie uroczysty 
rakter miały obchody w 

wol-

cha-
War-

szawie — mieście, które w wy 
niku agresji hitlerowskiej po­
niosło najdotkliwsze ze wszyst 
kich miast polskich straty.

W rocznicę września miesz­
kańcy wielu regionów uczcili 
pamięć poległych bohaterów, 
składając wiązanki kwiatów 
pod pomnikami i obeliskami 
upamiętniającymi bohaterstwo 
Polaków, w miejscach walk, 
na cmentarzach wojennych i 
żołnierskich mogiłach.

Kwiaty złożono m. in. pod 
pomnikami: Powstańców Ślą­
skich w Katowicach i Czynu 
Rewolucyjnego w Sosnowcu, 
Wdzięczności w Lublinie, Ob­
rońców i Wyzwolicieli Wybrze 
ża « w Gdańsku, Zwycięstwa w 
Rzeszowie oraz w miejscach 
pamięci narodowej w Siekier­
kach, Gozdowicach i w Czeli- 
nie w woj. szczecińskim.

Na wojennych cmentarzach 
m. in. w Lublinie, Kazimierzu, 
Kocku, na Oporowie we Wro­
cławiu kombatanci, żołnierze 
WP i harcerze zaciągnęli war­
ty honorowe. Zapłonęły zni­
cze.

W wielu miejscowościach 
Ziemi Katowickiej, Gdańskiej,

osoby poniosły smterc. samolot 
pełnił rolę taksówki powietrznej 
obsługującej sylabo zaludnione te­
reny pokryte dżunglą w prowin­
cji Mądre de Dios.

„Kosmos 853“
W środę w ZSRR wystrzelono 

kolejnego sztucznego satelitę Zie­
mi, „Kosmos — 853”. Kontynuuje 
on badania przestrzeni kosmicz­
nej.

Zakaz zjazdu PSOE
Rząd hiszpański wrydał 

zorganizowania na początku 
pada w Madrycie Zjazdu

zakaz 
listo-
Hisz-

pańskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej (PSOE) pod pretekstem 
żc partia ta nie wpisała się do 
specjalnego rejestru organizacji 
politycznych. Jak wiadomo PSOE 
podobnie jak inne partie politycz 
ne należące do „koordynacji de­
mokratycznej” zignorowała pole­
cenie wpisania się do rejestru na 
znak protestu przeciwko utrzyma­
niu zakazu działalności Partii Ko­
munistycznej w Hiszpanii.

Rzeszowskiej, Lubelskiej i 
Szczecińskiej odbyły się spot­
kania żołnierzv WP, załóg za- 
kładów pracy młodzieży
szkolnej z uczestnikami walk 
narodowo - wyzwoleńczych w 
latach II wojny światowej.

W Bierzwinku w woj. go­
rzowskim rozpoczął się III 
rajd konny „Pamięci bohate­
rów września”, którego zakoń­
czenie nastąpi 5 bm. w Siekier 
kach w woj. szczecińskim.

PAP

Wysokie wyróżnienie
kosmonautów 
z „Sałuta-5“

Za pomyślne wykonanie 
długotrwałego lotu na orbital
nej stacji naukowej „Salut-5” 
i statku transportowym „So- 
juz-21” lotnikowi-kosmcnau- 
cie Borisowi Wołynowowi po 
raz drugi przyznano tytuł Bo­
hatera Związku Radzieckiego. 
Pierwszy raz przyznano mu 
ten tytuł za pomyślne wyko­
nanie lotu kosmicznego i za 
bezpieczenie pierwszego na 
świecie przejścia kosmonau­
tów z jednego statku kosmicz 
nego do drugiego ,zrealizowa 
nego podczas orbitalnego lo- 
tu statków „Sojuz-4: ,So-
juz-5” (15—18 stycznia 1969 r.).

Dla upamiętnienia czynu
Borisa Wołynowa w mieście 
rodzinnym zostanie umiesz-
czone jego popiersie.

Kosmonaucie Witalijowi Żo 
łobowowi przyznano tytuły 
Bohatera Związku Radzieckie

,Lotnika-kosmonautygo
ZSRR”. (PAP)

Lech - Odra 0:0
Nadal źle

We wczorajszym meczu pił­
karskim I ligi Lech zremiso­
wał w Poznaniu z Odrą 0:0. 
Sędziował F. Krawczyk z Ka­
towic. Widzów 25.000.

Lech: Turek — Gut, Stępczak, 
Grześkowiak, Barczak — Nowak 
(od 63 min. Tomkowiak), Kasalik, 
Napierała — Szostak (od 71 min. 
Szewczyk), Szpakowski, Chojnac­
ki.
Odra: Krupa — Podgórny, Ko­

rek, Krawczyk, Harańczyk — 
Gruszka (od 46 min. Bolcek) — A. 
Kot, Kwaśniewski, Klose — Bo­
rzęcki, Tyc. W 77 min. Tyc został 
nkarany przez sędziego żółtą kart 
ką.
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Obchody rocznicy
rewolucji w Libii

1 bm. w Arabskiej Republi­
ce Libii uroczyście obchodzo­
na VII rocznicę rewolucji 
wrześniowej z 1969 r., w wy­
niku której obalono monar­
chię. W środę wieczorem przy 
wódca Libii, pułkownik Mu- 
ammar Kadafi wygłosił na 
wiecu w Trypolisie przemowie 
nie, po czym odbyła się para­
da wojskowa z udziałem jed­
nostek piechoty, lotnictwa i ma 
rynarki.

Z okazji święta, do Trypo- 
$is>u przybyły liczne delegacje 
zagraniczne, w tym delegacja 
KC PZPR, z członkiem KĆ, 
kierownikiem Wydziału Admi 
lustracyjnego, Teodorem Pali- 
mątką na czele. (PAP)

Racjonalne zatrudnianie absolwentów

Wykwalifikowane kadry 
dla gospodarki narodowej

Umocnieniem prawidłowych zasad gospodarki kadrami są 
niedawne wytyczne Prezydium Rządu zobowiązujące dyrekto­
rów i kierowników zakładów pracy do ustalenia na każdy 
rok programów przyjęć do pracy. Programy te będą szcze­
gólnie uwzględniać absolwentów szkół: zasadniczych i śred­
nich zawodowych, liceów i studiów policealnych, wyższych 
uczelni.
Przy opracowywaniu progra 

mów mają być zwłaszcza 
brane pod uwagę trzy aspekty 
tego szerokiego problemu. Cho 
dzi przede wszystkim o popra­
wę struktury kwalifikacji za-

Kształcić i wychowywać
na miarę narodowych zadań

Dokończenie ze str. 1

jewódzkiego PZPR i Urzędu 
Wojewódzkiego w Kaliszu.

W Konińskiem rok szkolny 
1976/77 zainaugurowano w no 
wo zbudowanej szkole podsta 
wowej w Ponętowie Górnym. 
W inauguracji uczestniczyli I 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Koninie Ta­
deusz Grabski, wojewoda ko­
niński Henryk Kaźmierczak, 
wiceminister oświaty i wycho­
wania Romuald Jezierski.

W Leszczyńskiem wojewódz 
ka inauguracja roku szkolne­
go odbyła się w nowo zbudo­
wanej Zbiorczej Szkole Gmin 
nej w Krzywiniu, dokąd m. 
in. przybyli harcerze z całego 
województwa na 2-dniowy 
zlot. W inauguracji uczestni­
czyli I sekretarz KW PZPR 
w Lesznie Stanisław Kulesza 
oraz wojewoda leszczyński 
Eugeniusz Pacia.

W Pilskiem inauguracja od­
była się w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Krajence, a wzięli 
w niej udział m. in. sekre­
tarz KW PZPR -w Pile Anna 
Tyczyńska i wicewojewoda

pilski Mieczysław Lepczyński.
W województwie poznań­

skim inauguracja roku szkol­
nego 1976/77 odbyła się w pla 
cówce, która zdobyła pierwsze 
miejsce w kraju w konkursie 
pt. „Szkoła zęawodowa este­
tycznym i bezpiecznym miej-
scem pracy: w Zespole
Szkół Zawodowych im. Marce 
lego Nowotki we Wrześni. W 
inauguracji uczestniczyli sek­
retarz KW PZPR w Poznaniu 
Bogdan Gawroński i wicewo­
jewoda poznański Romuald 
Zysnarski. Delegacja młodzie­
ży złożyła wiązanki kwiatów 
pod pomnikami Dzieci Wrze­
sińskich i Armii Radzieckiej.

(bran, mn, tt)

Wkrótce znów w Poznania

Wznowienia i premiery
Polskiego Teatru Tańca

„Polskie drogiu 
nowy film TV

W rocznicę’ wybuchu II wojny 
światowej — 1 września — Tele­
wizja Polska przedstawiła pierw 
szy odcinek nowego filmu seryj­
nego pt. „Polskie drogi”. Odcinek, 
ukazujący jeden z epizodów kam 
panii wrześniowej 1939 r. nosił 
tytuł „Misja specjalna”.

9-odcinkowy serial, którego re­
żyserem jest Janusz Morgenstern 
znajduje się w realizacji i będzie 
emitowany w TVP w roku przy­
szłym. (PAP)

Wulkan La Soufriere 
nada! niespokojny

Konserwatysta Mendez 
prezydentem Urugwaju

W środę w Monteyideo na­
stąpiło oficjalne objęcie urzę­
du prezydenta przez 72-letnie 
go Aparicio Mendeza, znane­
go prawnika o zdecydowanie 
konserwatywnych poglądach. 
Został on mianowany na to 
stanowisko przed 6 tygodnia­
mi przez przywódców armii i 
25 członków rady narodowej, 
którą zatstąpiono kongres, roz 
wiązany w 1973 r. (PAP)

W. i E. Harrisowis
skazani

Płonne okazały się nadzieje, że 
wulkan La Soufriere na karaib­
skiej wyspie Gwadelupa nie bę­
dzie już niebezpieczny po ponie­
działkowej erupcji w czasie któ­
rej 4 naukowców prowadzących 
badania na zboczach zostało lek­
ko rannych. Obecnie ostrzegają 
oni, że istnieje w dalszym ciągu 
poważne niebezpieczeństwo potęż­
nego wybuchu. Notuje się setki 
wstrząsów podziemnych — we 
wtorek w ciągu 10 godzin instru­
menty wykazały ponad 450 wstrzą 
sów i alarmują, że ciśnienie we­
wnątrz wulkanu bardzo szybko 
wzrasta. Jeden z ranionych na­
ukowców powrócił we wtorek na 
wulkaniczne zbocza aby uzupeł­
nić badania prowadzone w labora 
torium.

Ekipa naukowa na pokładzie 
śmigłowca przeprowadziła obserwa 
cję krateru. Oceniła ona, że słup 
czarnego dymu i białej pary do­
chodzi do wysokości 2 000 metrów 
ponad szczytem. Zwraca uwagę, że 
La Soufriere wyrzuca coraz wię­
cej szklistych brył co zapowiada 
możliwość silnej eksplozji. (PAP)

na 11 lat więzienia
Sąd w Los Angeles skazał mał­

żeństwo Williama i Emily Harri­
sów, członków tzw. terrorystycz­
nej Organizacji Wyzwoleńczej Ar­
mii Symbiozy (SLA) na karę mi­
nimum 11 lat pozbawienia wolno­
ści. Zostali oni skazani za napad 
rabunkowy z bronią w ręku, upro­
wadzenie, strzelaninę z policją i 
kradzież samochodu. William i 
Emily Harrisowie należeli do gru­
py członków SLA, która uprowa­
dziła 4 lutego 1974 r. Patrycję 
Hearst, córkę amerykańskiego ma 
gnata prasowego.

Zgodnie z ustawodawstwem ame 
rykańskim kara minimum 11 lat 
więzienia oznacza, iż skazani nie 
będą mogli być zwolnieni warun-

trudnionych. Niemniej ważną 
sprawą jest to, by absolwenci 
byli przyjmowani zgodnie z 
poziomem wykształcenia i wy­
uczonym zawodem, a także z 
uwzględnieniem ich wyników 
w nauce. Chodzi wreszcie o 
sukcesywne rozłożenie w cza­
sie przyjęć do pracy — zgod­
nie z rzeczywistymi potrzeba­
mi i możliwościami zakładów 
oraz o prawidłową adaptację 
zawodową nowo nrzvjętych.

Wytyczne rządowe określają 
również związane z tym zada­
nia administracji państwowej. 
Ich terenowe organy będą bi­
lansować zawarte w progra­
mach potrzeby kadrowe zakła­
dów pracy, porównując je z 
możliwościami ich realizacji. 
Programy zbiorcze zatwierdzać 
będą wojewodowie.

Jedną z głównych spraw, ja­
ką kierować się będą tereno­
we organy administracji pań­
stwowej — jest konieczność 
racjonalnego zatrudnienia ab­
solwentów. Przewiduje się, że 
jeśli w danym województwie 
odczuwa się ich niedobór — 
ogólny lub w określonych za­
wodach — będzie się w pierw 
szej kolejności kierować ich do 
nowych obiektów i zakładów 
szczególnie ważnych dla gospo 

| darki narodowej. W razie ko- 
| nieczności zatrudnienia osób 

na stanowiskach wymagają­
cych dłuższego stażu pracy i 
większego doświadczenia za­
wodowego — powinno się je 
obsadzać w drodze wewnętrz­
nych przesunięć pracowników, 
a na ich miejsce przewidzieć 
zatrudnienie absolwentów.

Programy zbiorcze będą nie­
jako wytyczną działania dla 
ogniw pośrednictwa oraćy. 
Jednym z ich zadań będzie 
przeciwdziałanie nadmiernemu 
odpływowi do ośrodków miej­
skich absolwentów o przvgoto_ 
waniu zawodowym użytecz­
nym dla wsi. Absolwentów 
szkół rolniczych kierować się 
będzie do pracy w rolnictwie 
i przetwórstwie rolnym oraz 
jednostkach nracujących na 
rzecz rolnictwa.

Absolwentów szkół zawodo­
wych dla niepracujących (któ­
rych stałym miejscem zamiesz 
kania są gminy) ma się w 
pierwszej kolejności kierować 
do zakładów pracy świadczą­
cych'usługi dla rolnictwa oraz 
ludności- wiejskiej. zgodnie 
zresztą z kwalifikacjami tych 
absolwentów.

Warto wspomnieć, że w myśl 
wytycznych rządowych tereno­
wy organ administracji pań­
stwowej może czasowo ograni­
czyć kierowanie pracowni­
ków do tych zakładów pracy, 
które prowadzą nieprawidłową 
gospodarkę w dziedzinie za­
trudnienia (chodzi w szczegół 
ności o nieracjonalne wyko­
rzystanie czasu pracy, nieuza­
sadniona absencję i nadmierną 
płynność kadr) czy też mają 
niski udział wydajności pracy 
w przyroście produkcji w sto­
sunku do zadań planowych.

Przewiduje się wyciągnięcie 
sankcji służbowych wobec osób 
zajmujących stanowiska kie­
rownicze, które naruszają obo 
wiązujące przepisy dotyczące 
pośrednictwa pracy. (PAP)

Polski Teatr Tańca — Ba­
let Poznański odniósł ostatnio 
kolejne sukcesy artystyczne. 
Po dwóch podróżach do RFN 
(m. in. Getynga. Hannower, Ki 
lonia) zespół uczestniczył w 
zorganizowanym w ostatnich 
dniach sierpnia w Bregencji 
(Austria) festiwalu „Bregenzer 
Festspiele”. Poznańscy tance­
rze zaprezentowali tamtejszej 
widowni 5 baletów Conrada 
Drzewieckiego. Wzbudziły one 
duże zainteresowanie festiwa­
lowej publiczności i zyskały 
wysokie oceny recenzentów.

Również miłośnicy baletu w 
Poznaniu będą mieli możli­
wość obejrzenia całego reper­
tuaru Teatru Conrada Drze­
wieckiego. We wrześniu bo­
wiem i w październiku zosta­
nie on ponownie zaprezento­
wany na scenie Opery Poznań 
skiej.

W przyszłym tygodniu, 7 i 8

kowo przed upływem tego 
su. . (PAP)

okre-

Zamieszki w Notting Hill

Problem kolorowych
w Wielkiej Brytanii

Liczba ofiar zamieszek w londyńskiej dzielnicy Notting 
Hill, do których doszło w czasie ostatniego weekendu, kie­
dy odbywał się tu festiwal ludności kolorowej, wyniosła
według ostatecznych danych 
nych, w tym 325 policjantów, 
policja londyńska próbowała

urzędowych prawie 530 ran- 
Jak poinformowano oficjalnie, 
opanować chuligańskie eksce-

sy, w wyniku czego została zaatakowana butelkami/ ka­
mieniami itp. Obecnie w Notting Hill panuje spokój.

września zespół ten wystąpi w 
baletach: „Adagio na smyczki 
i organy” oraz „Epitafium dla 
Don Juana”. 9 i 10 bm. odbę­
dą się wieczory polskie; na 
które złożą się: „Modus viven- 
di”, „Odwieczne pieśni” i 
„Przypowieść sarmacka”, a 14 
i 15 bm. — -wieczory Beli Bar­
toka: „Sonata na dwa forte­
piany i perkusję”, „Diverti- 
mento” i „Cudowny manda­
ryn”. Natomiast od 28 wrześ­
nia do 3 października — „Im- 
promptu fantaisie” i 5 noktur 
nów F. Chopina oraz „Stabat 
Mater” K. Pendereckiego.

Na nowy sezon Balet Poz­
nański przyjął do swojego gro 
na 8 nowych tancerzy — ab­
solwentów szkół baletowych z 
Poznania (Władysława Póź- 
niak, Jolanta Góra, Wioletta 
Jankowiak, Stanisław Janu­
szewski, Leszek Nuckowski) i 
Warszawy (Dominika Antko­
wiak, Ryszard Baranowski i 
Leszek Rękawek). Asystentem 
choreografa został Emil Weso­
łowski.

W październiku Polski Teatr 
Tańca weźmie udział w festi­
walach w Belgradzie i Saloni­
kach, a po powrocie będzie 
pracował nad nowym spek­
taklem, który przygotuje 
choreograf z Pragi, Paweł 
Smok (premiera odbędzie się 
w grudniu). Natomiast C. Drze 
wiecki przygotuje wieczór ba­
letowy na który złożą się: 
„Mars i Flora” K. Kurpińskie­
go,” „Orfeusz” I. Strawińskie­
go’ i „Pieśń o nocy” K. Szyma­
nowskiego. (gra)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opa­
dy deszczu lub lokalnie burze. 
Na pozostałym obszarze zachmu­
rzenie umiarkowane. okresami 
duże z możliwością opadów prze 
lotnych. Rano na południu kraju 
mgły i zamglenia. Temperatura
maksymalna od 19 do 23 st. Wia­
try słabe i umiarkowano, w cza­
sie . burz porywiste, południowo- 
zachodnie i zachodnie.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

© W Kurnatowicach gm. Kwilcz, 
kierowca ciągnika K. K. przewo­
ził swą 2-łetnią córeczkę Irenę, 
która podczas zatrzymywania wy 
padła z Szoferki i dostała się pod 
tylne koła ponosząc śmierć na 
miejscu.

W Londynie wyraża się opi­
nie, że oficjalna wersja przy­
czyn zamieszek w Notting 
Hill stanowi tylko część praw 
dy. Gwałtowne wystąpienia

Wystawa w Klubie „DO-RO'

Rogozińska „Rofama" 
dla rolnictwa

W cyklu prezentacji zakła-
dó*w biorących udział
Ogólnopolskim

IV
Konkursie

przeciwko policji są dowodem 
silnych, choć nie ujawnianych 
na co dzień napięć rasowych 
w W. Brytanii. Członkowie 
społeczności kolorowych, szcze 
gólnie ludzie młodzi, czują się 
zepchnięci na margines życia 
kraju, w którym stanowią licz 
ną i pod względem gospodar­
czym ważną grupę.

Co 30 Brytyjczyk jest kolo­
rowy. Na Wyspach Brytyj­
skich mieszka ponad 1.75 min 
Murzynów i Azjatów, co sta­
nowi 3,5 proc, ludności. Naj­
większe skupiska kolorowych,

A^ały Lotek
I LOSOWANIE
4, 5, 13, 18, 28 

Banderola 806911
II LOSOWANIE

7, 12, 17, 18, 31 
Banderola 162633

Express — Lotek
6, 15, 39, 43, 45

Duży Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z dnia 29. VIII stwier­
dzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 474.917 zł, 150 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 6.000 zł, 6.075 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 234 zł, 97.012 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

Losowanie II:.86 rozw. z 5 traf.
wygr. po ok. 18.000 2.948

rozw. z 4 traf. — wygr. po 790 zł, 
52.166 ■ rozw. z 3 traf. — wygr. po 
74 zł.

© U zbiegu ulic Naramowickiej 
i Sarmackiej w Poznaniu wbiegła 
zza samochodu ciężarowego na­
glę na jezdnię, 9-letnia E. T. i 
została potrącona przez przejeż­
dżający „Żuk”. Dziewczynkę z ra 
nami i ogólnymi potłuczeniami 
przewieziono do szpitala.

© Również w Poznaniu na ul. 
Słupskiej, kierowca ciężarówki 
H. S. zajechał drogę motocykliś­
cie. W wyniku zderzenia rannego 
motocyklistę przewieziono do szpi 
tala.

© W Radomierzu gm. Przemęt 
(woj. leszczyńskie), E. K. ja.\ąc 
na motocyklu z nadmierną szyb­
kością zderzył się na łuku drogi 
ze „Starem”. Motocyklistę z cięż 
kimi obrażeniami ciała przewie­
ziono do szpitala.

© H. P. prowadząc z nadmier­
ną szybkością ..Opla”, wjechał do 
przydrożnego rowu i wywrócił 
się. Prowadzący wóz i jego pasa 
żer W. C. odnieśli dotkliwe rany 
i przebywają w szpitalu w Gnieź 
nie. Wypadek zdarzył się w Jan­
kowie Dolnym gm. Gniezno, (t)

„DO-RO”, Wielkopolski Klub 
Dobrej Roboty przedstawia w 
tym miesiącu Fabrykę Ma 
szyn Rolniczych „Rofama” z 
Rogoźna (woj. pilskie). Wy­
stawę obrazującą osiągnięcia 
tego zakładu otwarto wczoraj 
w gmachu NOT-u, przy ui. 
Stalingradzkiej w Poznaniu.

„Rofama” jest jedynym w 
Polsce producentem suszarni 
bębnowych do płodów rolnych. 
W roku ubiegłym wykonała 
430 tych maszyn, a w roku bie 
żącym produkcja ich wzrośnie 
do 480 sztuk, z czego 100 otrzy 
ma rolnictwo krajowe, a po­
zostałe przeznaczone są na 
eksport do ZSRR; NRD, Cze­
chosłowacji i Jugosławii.

Gprócz suszarni „Rofama” 
wyprodukuje w tym roku 70 
zestawów urządzeń do granu­
lowania i brykietowania pasz, 
a na rynek — 11 000 kosiarek 
ciągnikowych.

Przyrost produkcji osiąga 
się tutaj przez wzrost wydajno 
ści, poprawę organizacji pro­
dukcji i warunków pracy. Po 
kaźne oszczędności uzyskuje 
zakład przez wdrażanie wnio­
sków racjonalizatorskich, z.gła 
szanych przez załogę. W ubie­
głym roku wartość uzyskanych 
tą drogą oszczędności wynio­
sła 2 600 000 złotych, (gra)

Przemytnik narkotyków 
ukarany

29-letni obywatel szwajcarski 
Willi Schaffner został skazany w 
Moskwie na 4 lata pozbawienia 
wolności za przemyt narkotyków. 
2 czerwca Schaffner został zatrzy 
niany przez celników na miedzy 
narodowym lotnisku „Szeremietie 
wo”. Odbywał on lot z Colombo 
do Rzymu via Moskwa. Celnicy 
znaleźli w podwóinym dnie jeeo 
torby podróżne i około półtora ki­
lograma narkotvków — haszyszu 
i marihuany. (PAP)

to L-ondyn
wschodnia część kraju.

południowo-

Najpoważniejsze 
londyńskie, m. in. 
„Financial Times’

dzienniki 
,Times” i 
wyrażają

zaniepokojenie możliwymi re­
perkusjami wydarzeń w Not- 
tin-g Hill i apelują do rządu o 
zwrócenie szczególnej uwagi 
na problemy ra'sowe. Koniecz­
ne jest zwłaszcza stworzenie 
ludności kolorowej szans pra­
cy zarobkowej oraz opieka 
nad rozwojem oświaty i bu- 
downictwa mieszkaniowego.

. PAP

Pogrzeb generała 
R. Abrahama

1 bm. odbył się we Wrześni, 
woj. poznańskie, pogrzeb gen.
bryg. Romana Abrahama. W 
kampanii wrześniowej 1939 r. 
gen. Abraham dowodził wiel­
kopolską brygadą kawalerii, 
a następnie grupą operacyjną 
kawalerii noszącej jego imię.

G. Ford zlecił dochodzenie

Czy szef FBI brał 
kosztowne prezenty?
Prezydent USA, Gerald 

Ford polecił prokuratorowi 
generalnemu wdrożenie śledź 
twa w celu zbadania prawdzi
wości oskarżeń .iż dyrektor
FBI (Federalne Biuro Śled­
cze), 'Clarence Kelley brał 
kosztowne upominki od swych 
podwładnych. Informacja na 
temat przyjmowania drogich 
prezentów przez dyrektora 
FBI ukazała się na łamach 
„Washington Post”. (PAP)
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Spotkanie młodzieży 
w Bukareszcie

w Bukareszcie rozpoczęło 
się w środę spotkanie przedsta 
wicieli organizacji młodzieżo­
wych ze stolic krajów socja­
listycznych. Reprezentanci mlo 
dzieży z Sofii, Budapesztu, Ha 
noi, Berlina, Hawany, Ułan 
Bator, Warszawy, Moskwy i 
Pragi spotkają się z młodymi 
robotnikami, studentami i ucz 
niami Bukaresztu oraz zwie­
dzą zakłady przemysłowe mia 
sta. W ramach spotkania odbę 
dzie się także festiwal pieśni 
politycznej i liczne konkursy.

' PAP

Afera „Lockheeda“ we Włoszech
Premier 6. Andreotti

zaprzecza oskarżeniom
Premier rządu włoskiego 

GiuliO' Andreotti, w wywia­
dzie dla dziennika „La Re- 
pubblica” stanowczo zaprze­
czył wysuwanym przeciwko 
niemu oskarżeniom, łączącym 
jego nazwisko z aferą łapów- 
karską amerykańskiego kon­
cernu lotniczego „Lockheed”.

Tygodnik „I’Espresso” za­
mieścił w swym ostatnim wy­
daniu artykuł, z którego wy-
nikało, że 
„Lockheeda” 
dreottiemu

przedstawiciele 
oferowali An- 

w 1968 r. sumę
43 000 dolarów w zamian za 
ułatwienie sprzedaży 18 sam.o- 
lotów typu „P3 Orion” dla 
włoskiej marynarki wojennej. 
Andreotti był wówczas mini­
strem przemysłu i handlu.

Transakcja ta nie została 
jednak zawarta. „FEspresso” 
utrzymuje, że jest w posiada­
niu dwóch listów od dyrekcji 
„Lockheeda” oraz fragmen­
tów pamiętnika jednego z wy­
sokich funkcjonariuszy tego 
koncernu, i na nich opiera 
swe twierdzenia.

W wywiadzie dla „La Re- 
pubblica” premier Andreotti 
podkreślił, że nigdy nie wypo­
wiadał się w sprawie typów 
samolotów i innego uzbroje­
nia, jakie powinna zakupić 
armia włoska ponieważ w 
tvch sprawach powinni’ decy­
dować specjaliści wojskowi.

KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), g Indeks 
nr 35029.2 STRONA
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Święto Zjednoczonego Wietnamu
2 września, po raz pierw­

szy od 31 lat, Wietnam
obchodzić będzie święto 

niepodległości w sytuacji, gdy 
cała ziemia wietnamska radu­
je się pokojem i oddycha wol 
nością, okupioną bezmiarem o- 
fiar i cierpień bohaterskiego 
narodu i gdy Północ i Połud­
nie zjednoczyły się w Socjali­
styczną Republikę Wietnamu 
ze stolicą w Hanoi.

Właśnie 2 września 1945 le­
gendarny bojownik o wolność 
Wietnamu Ho Chi Minh pro­
klamował w Hanoi powstanie 
Demokratycznej Republiki — 
pierwszego państwa robotni­
ków i chłopów w Azji Połud­
niowo-Wschodniej.

Niedługo jednak — bo za­
ledwie trzy tygodnie — dane 
było narodowi wietnamskiemu 
cieszyć się zwycięstwem nad 
japońskim imperializmem. Od 
23 września owego roku aż po 
maj 1954, kiedy to francuski 
agresor poniósł porażkę pod 
Di en Bień Phu, przez całe 
osiem lat, ziemia wietnamska 
stała w ogniu, pachniała pro­
chem i traciła swych najlep­
szych synów.

Zwycięstwo bohaterskiego 
narodu okupione zostało jed­
nak utratą jedności kraju. W 
wyniku konferencji genew­
skiej Wietnam został tymcza­
sowo — ale na jakże długo — 
podzielony na dwie części. Pół 
noc, która zachowała nazwę 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, weszła na drogę so 
cjalistycznych przemian i szyb 
kiego rozwoju gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego i 
pewnie dzisiaj wniosłaby we 

wspólny Wietnam o wiele więk 
szy wkład, gdyby nie amery­
kańskie naloty po roku 1965.

Orka i siew na polach spółdziel­
ni Dan Phuong.

Fot. — CAF

Południa los również nie osz 
czędiził. Kolejne dyktatorskie i 
antydemokratyczne rządy saj 
gońskich franko- i amerykano 
filów doprowadziły oburze­
nie mas ludowych do zenitu. 
Bratobójcza wojna, która by­
ła tego oburzenia rezultatem, 
sprowadziła na dodatek na kraj 
550-tys. armię amerykańską, 
która miała dokończyć rozpo­
czętego przez własnych reak­
cyjnych polityków dtzieła znisz 
czenia.

Amerykański nowoczesny o- 
ręż okazał się jednak bezrad­
ny wobec tradycyjnej, uksztal 
towanej przez historię determi 
nacji narodu. W styczniu 1973 
ostatni południowowietnamski 
satrapa Thieu złożyć musiał 
podpis pod Porozumieniem Pa­
ryskim w sprawie zakończenia 
wojny i przywrócenia pokoju 
w Wietnamie. Podpis był oczy 
wiście faryzeuszowski. Nadal 
wojna, a nie dyplomacja była 
płaszczyzną, na której spoty­
kał się walczący o wolność na­
ród wietnamski z reżimową kii 
ką, która mu tej wolności od 
mawiała. Jeszcze raz jednak 
patriotyzm wziął górę nad ko 
smopolityzmem: 30 kwietnia 
ubr. reżimowy Sajgon rzucił 
broń.

Zwycięstwo sił rewolucyj­
nych otworzyło nową kartę w 
historii Wietnamu, którą jego 
naród gęsto i szybko zapisuje. 
W kwietniu br. odbyły się 
pierwsze ogólnowietnamskie 
wybory do parlamentu, zaś je 
go pierwsza sesja w czerwcu 
przyniosła tak ważkie decyzje 
jak ustalenie nazwy państwa 
(SRW), stolicy, hymnu, flagi 
oraz wybranie wspólnych 
władz politycznych. W trakcie 
sesji zaczęto także prace nad 
pierwszym ogólnowietnamskim 
planem gospodarczym. Stwo­
rzona więc została, baza do 

współformowania przyszłego 
kształtu całego kraju.

Kształt ten wyraźnie już za 
rysowuje się w polityce zagra 
nicznej państwa wietnamskie­
go. Rozpoczęło ono zakrojoną 
na wielką skalę ofensywę dy- 
ploma tyczną, której celem jest 
normalizacja stosunków z kra 
jami Azji Południowo-Wschod 
niej, a w przyszłości otwarcie 
na cały świat. Aktywnie rów­
nież włączył się Wietnam w 
.ruch państw niezaangażowa- 
nych.

Trudniej przychodzi wypeł­
nianie tego kształtu treściami 
wewnętrznymi. Lata podziału 
i różne systemy społeczno-poli 
tyczne, które oba Wietnamy 
dawniej posiadały, wywołały w 
nich rzecz jasna odmienne zja 
wiska i ustanowiły różne kry­
teria i pojęcia państwowości, 
władzy, zaangażowania jedno 
stki. Największe różnice istnie 
ją oczywiście w gospodarce. 
Na północy kraju występuje 
system dwusektorowy: pań­
stwowy i spółdzielczy. Połud­
nie ma ich aż pięć. Zrozumia­
łe jest przeto, iż nie wszystkie 
— choćby najlepsze — doświad 
czenia byłej DRW dadzą się 
natychmiast zastosować na Po 
łudniu i vice versa. Niemniej 
jednak południowa część Wiet 
namu w tym krótkim, bo za­
ledwie jednorocznym okresie, 
zdołała dokonać już olbrzy­
mich przeobrażeń struktural­
nych aby stać się równorzęd­
nym i godnym partnerem Pół 
nocy w niełatwym wszak pro 
ce<sie rugowania przymiotni­
ków „północny” i „południo­
wy” na korzyść — „wietnam­
ski”.

Sam proces jest tylko dlate­
go możliwy, iż 48 milionów 
Wietnamczyków bazuje przede 
wszystkim na tym, co ich łą­
czy. Są wszak jednym naro­
dem, a to jest najważniejsze. 
Jest też wiele innych cech 
wspólnych. Wspólną jest zresz 
tą sama przyszłość kraju. Wiet 
nam ma ogromne szanse stać 
się silnym gospodarczo — pół­
noc ma kopaliny i dobrze roz 
winięty przemysł, południe ry 
,żodajną deltę. Mekongu — i po 
litycznie państwem, którego 
aktywne istnienie będzie waż 
kim elementem utrzymania po 
koju w Azji. Tego mu w dniu 
święta narodowego serdecznie 
życzymy. Być może również z 
pewnych pobudek ambicjonal­
nych. Wszak obóz socjalistycż 
ny włożył w dzieło uzyskania 
wolności i zjednoczenia Wiet­
namu niejedną cegiełkę.

WIKTOR WEGGI

Fot. — H. Kamza

Od 20 lat pracuję jako 
mechanik w spół­
dzielni „Świt”. Mo­

ja praca to nie tylko bieżące 
naprawy konserwacyjne — 
chociaż wiele ich na co dzień 
wykonuję — ale również ins­
talowanie kolejnych, coraz no 
wocześniej szych urządzeń. 
Wraz ze swoją brygadą — od 
wielu lat pełnię funkcję bry­
gadzisty — zakładałem na 
przykład automatyczne maszy 
ny w salonie czyszczenia che­
micznego przy ul. Głogow­
skiej. Montowałem też auto­
mat samoobsługowy (tak zwa­
ny żetonowy) eksponowany 
najpierw na giełdzie usług, a

Poprawiamy producentów
WD13L

teraz pracujący w Domu U- 
sług. Przykładów jest znacz­
nie więcej, bo modernizacja i 
wprowadzanie nowych urzą­
dzeń w „Świcie” odbywa się 
często. Teraz na przykład na­
szym miejscem pracy jest sa­
moobsługowa pralnia na Rata 
jach. Zamontujemy tam dodat 
kowo lepsze niż dotychczas 
pralki automatyczne i urządzi 
my prawdziwy pralniczy sa­
lon.

Jednak zakładanie nowych 
urządzeń, najczęściej importo­
wanych, to sprawa wcale nie 
taka prosta. Przysyłane z za­
granicy maszyny nie zawsze 
zaopatrzone są w potrzebne 
do montażu instrukcje. Na fa­
chowców z poszczególnych 
firm nie zawsze można czekać. 
Siedzimy więc detal po deta­
lu, schematy pomocnicze i 
wreszcie składamy w całość. 
Na przykład posługując się 
tylko schematem smarowania 
części zamontowaliśmy niejed 
no urządzenie. Takie działanie 
daje nam sporo doświadczeń i 
kiedy maszyna jest przez nas 
dokładnie „rozgryziona”, nie 

zaskoczy nas żadna, lub pra­
wie żadna awaria.

Dokładna — zdobywana 
przez wiele lat — znajomość 
pralniczych urządzeń pozwala 
też dostrzegać pewne kon­
strukcyjne niedoskonałości, u- 
trudniające pracę, a co więcej 
pozwala poszukać sposobów 
na ich usunięcie.

W ten sposób rodzą się 
najpierw racjonalizatorskie po 
mysly, a potem ułatwiające 
pracę urządzenia.- Opracowa 
łem i wprowadziłem ich w ży­
cie kilka. Na przykład absor­
bery — służące do odzyskiwa­
nia z pary środka chemiczne­
go, były niedoskonałe, bo ów 
środek kapał z absorbera do 
wiaderka. Ja wprowadziłem 
obieg zamknięty. znacznie 
mniej uciążliwy dla środowi­
ska pracy i ekonomiczniejszy. 
Przy okazji tak dokładnie po 
znałem to sprowadzane z za­
granicy urządzenie, że poważ 
nie myślimy o tym, by produ­
kować je we własnym zakre­
sie.
Mówił: LUDWIK GAWRON, me 
chonik spółdzielni „Świt", (len)

Gdyby naczelnik miasta i gminy Skoki, 
Józef Wołkow, nie ofiarował się za 
przewodnika, z pewnością bez błądze­

nia nie udałoby się reporterowi „Głosu” tra­
fić do tej leśnej osady, składającej się z kil­
ku domów i dworku, a noszącej nazwę Mią- 
czynek.

Przywiodła zaś nas w te podskockie knieje 
sprawa, wałkująca się od kilku miesięcy w 
korespondencjach i telefonicznych rozmo­
wach, których tematem były listy, napisane 
do redakcji przez Alicję Łuczak.*) To, co w 
nich czytaliśmy, przedstawiało jej trudną sy­
tuację rodzinną: mąż od ponad roku choruje, 
przyznano mu drugą grupę inwalidztwa, ale 
dotąd (pierwszy list pochodził z lutego br.) 
otrzymuje tylko 1100 zł zaliczki miesięcznie. 
A w domu jest dwoje dzieci (4- i 5-letnie), 
które trzeba przecież wyżywić i przyodziać. 
„Mąż stale leży, jest w coraz gorszym stanie, 
byłam w ZUS-ie kilkakrotnie, stale mi obie­
cują, że za trzy, cztery tygodnie załatwią...”

Na redakcyjne ponaglenie Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych wyjaśnił, że ostateczne usta­
lenie wysokości renty było uzależnione od wy­
ników przeprowadzanego dodatkowo postę­
powania. Zostało to dokonane i w kolejnym 
swym kwietniowym liście Alicja Łuczak po­
dziękowała redakcji za skuteczną pomoc. Po­
tem jeszcze przeciągało się — z powodu bra­
ku jakiegoś zaświadczenia — przyznanie do­
datku rodzinnego, ale z listu w lipcu dowie­
dzieliśmy się o załatwieniu również i tej bo­
lączki.

Rentowe perypetie, aczkolwiek ogromnie 
dokuczliwe, stanowiły jednak margines za­
sadniczej sprawy, z którą zwróciła się do nas 
mieszkanka Miączynka. Przede wszystkim bo­
wiem chodziło jej o znalezienie pracy.

„Chciałam pracować — pisze — w pegeerze przy 
produkcji zwierząt, ale stale mi odmawiają, l»o jes­
tem tylko kobietą. A czy to moja wina, że chory 
mąż nie może zarabiać? A co dzieci są winne? In­
nej pracy przyjąć nie mogę, bo jak zostawić je 
same na całą dniówkę, do hodowli zaś chodziła­
bym jak potrzeba, to znaczy rychło rano, w po­
łudnie i wieczorem, więc mogłabym doglądać do­
mu.”

Z rozmów, przeprowadzonych przez nas z 
miejsko-gminnymi władzami w Skokach wy­
nikało, że z zatrudnieniem Alicji Łuczak nie 
byłoby kłopotu (między innymi proponowano

jej pracę nakładczą, lub sprzątanie), ale ona 
pracować chce wyłącznie w PGR-ach przy 
hodowli. Dyrekcja kombinatu natomiast na 
starania Urzędu Miasta i Gminy odpowiada 
odmownie. Podobnie negatywnie potraktowa­
ły także i inne kombinaty wstawiennictwo 
Zjednoczenia PPGR w Poznaniu, zaintereso­
wanego przez nas tą sprawą.

O przyczynach zajmowania przez gospodar­
stwa rolne takiego stanowiska będzie mowa 
później. Tymczasem zaś przedstawmy plon 
reporterskiego rekonesansu w terenie. W 
skockim Urzędzie Miasta i Gminy pokazano 
nam obfitą teczkę korespondencji w sprawie 
Alicji Łuczak. Rodzinie tej przyznano niedaw­
no 1 000 zł jednorazowej zapomogi, ale nie ma 
podstaw do stałych świadczeń, bo pomocy w

Siadem ludzkich spraw

porach dnia, bez ustalania godzin pracy, byle 
by było zrobione. Nie chce się zgodzić.

— W lesie? Nigdy! — taką odpowiedź usły­
szeliśmy z ust. Alicji Łuczak również my, 
czyli naczelnik miasta i gminy w Skokach 
oraz dziennikarz, gdy po powrocie rodziny z 
grzybów zagadnęliśmy o to. Trudno rozstrzy­
gać o słuszności czy bezpodstawności jej ar­
gumentacji. Nie będzie pracowała w lesie i 
już, chociaż przed rokiem jej mąż został tu 
właśnie przyjęty do pracy i otrzymał ładne, 
samodzielnie mieszkanie (2 pokoje, kuchnia, 
korytarz), ale wkrótce zachorował.

Czy mógłby opiekować się dziećmi pod­
czas pobytu żony w pracy? Sąsiedzi mówią, 
że oczywiście, żona — że nie i dlatego ona nie 
podejmie pracy ani przy robotach leśnych,

Praca nie chciana
gminie potrzebuje około 40 osób, przede wszy­
stkim starych i niezaradnych, którzy rzeczy- 

• wiście nie mogą pracować, a nie mają zaopa­
trzenia rentowego.

Podczas pobytu w otoczonej zewsząd lasa­
mi osadzie Miączynek zastaliśmy mieszkanie 
pani Alicji zamknięte. Sąsiadki wyjaśniły, że 
wraz z mężem i dziećmi poszła na grzyby. 
Czekając na ich powrót, rozmawiamy w 
dworku-leśniczówce (cała ta osada należy do 
Zarządu Lasów Państwowych) z Henrykiem 
Mikołajczykiem: — Zatrudnić ją? Panowie, 
ja po okolicznych wsiach jeżdżę i proszę lu­
dzi, by zechcieli przyjść do pracy na dniów­
kę, na akord, czy jak komu korzystniej. Każ­
dego bym przyjął z otwartymi rękoma. —

— Leśniczy, młody, energiczny człowiek, 
zasępia się. — Jestem bezradny, a sytuacja 
ciężka. Z siedmiu rodzin, zajmujących miesz­
kanie w naszej osadzie, udaje mi się namó­
wić do dorywczej pracy w lesie jedną kobie­
tę. Wszystko renciści, albo zatrudnieni gdzie 
indziej. Alicji Łuczak też proponowałem nie­
raz pielęgnowanie upraw na działce, w po­
bliżu domu, choćby na warunkach akordu 
umownego. To znaczy w dogodnych dla niej

ani potowych. Tylko w oborze. Ale w Miączyn 
ku nie ma przecież PGR-u, a do najbliższego 
w Pawłowie Skockim są dwa kilometry dro­
gi. Jest więc oczywiste, że zatrudnienie w 
PGR-ze musiałoby się wiązać z otrzymaniem 
w nim mieszkania.

Dyrektor Kombinatu PGR Rybno Wielkie, 
mgr inż. Leopold Bartkowski mówi: — Nie 
chciałbym być posądzony o brak zrozumienia 
dla czyjejś trudnej sytuacji życiowej i o 
bezduszność. Sam niejedno przeszedłem i 
wiem, co znaczy pomocna dłoń, ale muszę 
myśleć kategoriami, które wyznaczają mi po 
trzeby kierowanych przeze mnie gospodarstw 
i interesy ich załóg. Potrzeba nam ludzi do 
pracy, lecz jednocześnie nie wolno mi przy­
jąć na pegeerowskie mieszkanie nikogo, kto 
by nie był w pełni wydajnym i dyspozycyj­
nym pracownikiem.

— W przypadku, który przedstawiła mi re­
dakcja, Zjednoczenie oraz władze gminne, 
nic mi tego nie gwarantuje. Przeciwnie, Ali­
cja Łuczak stawia warunki: praca tylko w 
hodowli, możliwość doglądania w ciągu dnia 
pracy dzieci. Ponadto mąż przewlekle chory, 
a więc nie rokujący podjęcia również pracy 
w gospodarstwie. Żadna załoga nie zaakcepto­

wałaby przyjęcia takiej kandydatki do pra­
cy. Tym bardziej, że brak nam do niej rąk i 
te braki musi się niwelować wzmożonym wy­
siłkiem wszystkich. A już jesteśmy w sytua­
cji, mówiąc Sportowym językiem, podbram­
kowej. Na 655 zatrudnionych przez kombinat, 
pegeerowskie mieszkania zajmuje 135 osób 
„nieproduktywnych”, to znaczy takich, którzy 
nie pracują w naszych gospodarstwach. 51 z 
nich to emeryci, 64 — renciści, a pozostałych 
20 zatrudnia się gdzie indziej.

Podobnymi przesłankami kierują się zapew 
ne również dyrekcje innych kombinatów, do 
których w tej sprawie zwracał się wicedy­
rektor Zjednoczenia PPGR w Poznaniu, inż. 
Stefan Wronka. Mieszkanie (a na ogół są to już 
obecnie mieszkania z wszelkimi wygodami) 
jest zbyt cennym atutem w przetargach o 
pracowników, by można je tracić, nie otrzy­
mując w zamian odpowiednich sił roboczych. 
Taka jest — gorzka dla Alicji Łuczak — 
prawda.

Konstytucja PRL zapewnia każdemu prawo 
do pracy. Również pani Alicji, której sytua­
cja domowa i materialna jest nie do pozaz­
droszczenia. Oczywiście, do pracy, do której 
posiada wymagane kwalifikacje i umiejętno­
ści. Takie zaś zajęcia były i są jej propono­
wane. Czy więc słusznie robi, nie podejmując 
żadnego zatrudnienia? Jeśli ojciec rzeczywiś­
cie nie może zajmować się dziećmi, to prze­
cież w tej leśnej osadzie o bardzo zwartej za 
budowie mieszkają m. in. rencistki. Czy któraś 
z nich za jakimś wynagrodzeniem nie zaję­
łaby się dziećmi w tych godzinach, w których 
ich matka przebywałaby w pracy?

Tak w końcu rozwiązuje tego rodzaju trud 
ności wiele kobiet, jeśli nie mają możliwości 
oddania swych dzieci do żłobka, lub przed­
szkola. Bo czyż nie trzeba przede wszystkim 
przez podjęcie pracy dążyć do poprawy swych 
warunków materialnych, tym bardziej, jeśli 
zajęcie można otrzymać nawet na miejscu, w 
malutkiej osadzie Miączynek? Leśniczy przyj 
mie każdego z otwartymi rękoma.

ZDZISŁAW KANDZIORA
, *) Imię i nazwisko zostało zmienione przez re­
dakcję.
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WARSZAWSKI WRZESIEŃ Pierwsze imprezy

Stolica wielkim placem budowy
Pierwszy powojenny wrzesień: ani jednego stałego mos­

tu przez Wisłę, ani kilometra linii tramwajowej lub auto­
busowej, 20 min metrów sześć. gruzów do usunięcia, 
432 000 osób koczujących w ruinach bez światła i'wody. 
Taka była Warszawa 1945 r. Jedną z pierwszych decyzji 
ludowego rządu była odbudo wa Warszawy, obudzenie za­
trzymanego życia, nadanie miastu stołecznej rangi.
W ciągu 31 lat wyrosła me­

tropolia, nowa i ruchliwa, 
chroniąca zabytki 700 lat swo­
jej historii. Powstało 157 osie­
dli o zróżnicowanej urodzie, 
wyrosły fabryki dające stolicy 
drugie w kraju miejsce w pro­
dukcji przemysłowej.

Niemal każdego dnia — tra- • 
dycyjne warszawskie spacery 
wokół terenów nowych inwes­
tycji. Jest bowiem Warszawa 
nadal wielkim placem budowy. 
Tegoroczny wrzesień pozwala 
dojrzeć kształt jutra, sięgnąć 
myślą do 2000 roku.

Pod koniec bieżącego roku 
oddane zostaną do użytku pier 
wsze budynki 150-tysięcznej 
dzielnicy mieszkaniowej w Ur 
synowie-Natolinie. Jest to 
świadectwo rosnącej skali bu­
downictwa osiedlowego.

Maturzyści 76“

Wielkopolanie wyróżnieni
w konkursie „Życia Warszawy"

Na swoim posiedzeniu, jury pod przewodnictwem prof. 
Eugeniusza Sawrymowicza rozstrzygnęło konkurs „Życia 
Warszawy” na najlepsze prace maturalne z języka polskiego.
W kategorii prac dyplomo­

wych I nagrodę im. profesora 
Zygmunta Jakubowskiego, tj. 
roczne stypendium w wysokoś­
ci 18 000 zł, przyznano Graży­
nie Lisowskiej z Liceum Ogól­
nokształcącego im. Mikołaja 
Kopernika w Lublinie za pra 
cę pod tytułem „Konrad Swi-

630 statków
z polskiej stoczni dla 

zagranicznych armatorów 
W Stoczni Gdańskiej im. Le 

nina przekazany został do eks 
ploatacji sześćsetny statek, 
zbudowany na eksport od cza 
su, gdy w roku 1950 stocznia 
podjęła tego ródzaju produk­
cję, budując dla armatora ra­
dzieckiego rudowęglowiec 
„Pierwomajsk”. Jednostka ju­
bileuszowa m/s „Iwan Połzu- 
now” jest również przeznaczo­
na dla Związku Radzieckiego. 
Jest to 10 z serii chłodnico- 
wiec o nośności 5,5 tysiąca 
DWT.

W ciągu ponad ćwierćwie­
cza Stocznia Gdańska zbudo­
wała dla armatorów zagranicz 
nych jednostki 45 typów m. 
in. pierwsze polskie 10-tysięcz 
niki, drewnowce o specjalnej 
konstrukcji kadłuba, rybackie 
trawlery przetwórnie, przemy­
słowe bazy rybackie, szybkie 
masowce, chłodnicowce, a os­
tatnio promowce oraz szybkie 
semikontenerowce i kontene­
rowce tzw. drugiej generacji, 
które są szlagierem produkcji 
bieżącej.

Na liście zagranicznych od­
biorców statków ze Stoczni 
Gdańskiej znajduje się blisko 
40 armatorów z 19 państw, m. 
in. Związek Radziecki, Norwe 
gia, Brazylia, Kolumbia, Ku­
ba, Meksyk, RFN, Holandia i 
W. Brytania. (PAP) cie. (PAP)

Na fundamentach stanął już 
gmach Biblioteki Narodowej, 
projektowanej dla 5 milionów 
książek i dla kilku tysięcy czy 
telników dziennie.

W połowie przyszłego roku 
na przyjęcie 16 min pasaże­
rów rocznie gotowy będzie no­
wy piękny dworzec autobuso­
wy, wznoszony na przedłuże­
niu Alei Jerozolimskich. Te­
ren budowy zajmuje ponad 
120 000 metrów kwadratowych 
ma to być największy w kraju 
dworzec autobusowy. Obok 
10-kondygnacyjnego gmachu 
buduje się całą sieć podziem­
nych tuneli pasażersko-baga- 
żowych.

Tylko 100 dni pozostało bu­
downiczym Zamku Królew­
skiego w Warszawie do zakoń­
czenia wszystkich prac zwią­
zanych z odtwarzaniem zabyt- 

narski i jego teatr, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem „Dzia­
dów” Adama Mickiewicza”, pi 
sana pod kierunkiem mgr Ire­
ny Horoszczak.

Wśród wyróżnionych znaleź­
li się również maturzyści Wiel 
kopolski: Beata Tuszyńska z 
Liceum Ogólnokształcącego w
Pleszewie — za pracę pt. „Ma­
dame Bovary — próba mono­
grafii”, pisaną pod kierunkiem 
mgr Krystyny Mrowickiej, oraz 
Jolanta Zając z LO im. Tadeu 
sza Kościuszki w Koninie — 
za pracę pt. „Piękno i prawda 
— drogowskazy twórczości Cy­
priana Kamila Norwida”, pi­
saną pod kierunkiem mgr J. 
Zając.

Ponadto w kategorii prac, 
maturalnych obowiązkowych, 
jedno z dwu rocznych stypen­
diów w wysokości 12 000 zł 
otrzymała Wiesława Orpik z 
LO im. L. Kruczkowskiego w 
Chodzieży za pracę pt. „Jak 
rozumiem słowa J. Przybosia, 
że „nowoczesna poezja to wy­
nalazcze laboratorium coraz 
sprawniejszych sposobów eks­
presji językowej” (nauczyciel 
— mgr Tadeusz Szumowski).

(o-len)

Zakończyła się 
konferencja Pugwash

31 sierpnia zakończyła się 
w Muehlhausen (NRD) XXVI 
konferencja Pugwash. Jej 
uczestnicy — wybitni naukow 
cy z 30 krajów — omawiali 
zagadnienia związane z roz­
brojeniem i bezpieczeństwem 
międzynarodowym. W dysku­
sji podsumowującej konferen­
cję podkreślono współ odpowie 
dzialność uczonych za sprawę 
pokoju i rozbrojenie oraz za 
pokojowe wykorzystanie zdo­
byczy nauki na całym świe- 

kowych sal gotyckich, wazow- 
skich i saskich. Dwa zamkowe 
skrzydła otwarte zostaną dla 
zwiedzających w całości w sty 
czniu nadchodzącego roku, a 
jednoczęściowo. Cały gmach 
oplatają rusztowania, pastelo­
we elewacje harmonizują z 
czerwienią dachówek. Na za­
pleczu oraz w 80 pracowniach 
artystycznych kompletuje się 
wyposażenie historycznych 
komnat.

W rejonie ulicy Modlińskiej 
na Pradze powstaje trzypozio­
mowy węzeł komunikacyjny: 
pierwszy ważniejszy obiekt to 
ruńskiej trasy mostowej. 
Wkrótce rozpocznie się budo­
wę równolegle usytuowanych 
bliźniaczych wiaduktów. Za 
kilka lat pierwsza w Polsce 
miejska trasa szybkiego ruchu 
połączy 12-kilometrowym pas­
mem wszystkie północne dziel­
nice Warszawy. Na Wiśle sta­
nie nowy most.

Rozpoczęła się przebudowa 
najdłuższej ulicy warszaw­
skiej — Puławskiej — w wy­
niku czego poszerzone zostaną 
jezdnie, unowocześnione bę­
dzie oświetlenie, zmodernizo­
wana sieć podziemna. Jedno­
cześnie z pracami drogowymi 
prowadzona będzie szeroko za­
krojona modernizacja sklepów 
w tym rejonie. W przyszłości 
ulica Puławska stanie się jed­
nym z najładniejszych ciągów 
handlowych miasta.

Wiele dzieje się na warszaw 
skich placach budowy. Wiele 
w pracowniach architektonicz 
nych. Powstała np. koncepcja 
nowoczesnego centrum onko­
logii, turystycznego zagospoda 
rowania Kampinosu, skoncen­
trowanego zespołu naukowego 
na południu miasta, rozbudo­
wy lotniska międzynarodowe­
go. Są to jutrzejsze place bu­
dowy wielkiej Warszawy.

PAP

Dla mieszkańców wsi

Turystyczne 
propozycje

Coraz więcej mieszkańców 
wsi wielkopolskiej korzy­
sta z różnych form zorga­

nizowanego wypoczynku — 
wczasów, obozów, wycieczek 
krajowych i zagranicznych. 
Możliwości takie stwarza m. 
in. Oddział Okręgowv Ogólno­
krajowej Spółdzielni Turystycz 
nej „Gromada” w Poznaniu, 
który ma swoje oddziały woje­
wódzkie w Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i Pile oraz w 14 mniej 
szych miastach — ekspozytury.

Klientami „Gromady” są w 
70 procentach mieszkańcy wsi 
— pracownicy państwowych 
gospodarstw rolnych, spółdziel 
ni produkcyjnych, kółek rolni­
czych, gminnych spółdzielni, 
spółdzielni mleczarskich oraz 
rolnicy indywidualni. Dla nich 
to organizuje się wycieczki spe 
cjalistyczne, które mają w 
swoim programie zwiedzanie 
ciekawych obiektów kultury 
rolnej, przodujących kombina­
tów PGR, ośrodków postępu 
rolniczego (bardzo gościnnie po 
dejmuje turystów „Gromady” 
Wojewódzki OPR w Sielinku) 
nowoczesnych gospodarstw in­
dywidualnych. Dużym powodze 
niem cieszą się wycieczki spe­
cjalistyczne organizowane na 
międzynarodowe targi, wysta­
wy rolnicze i ogrodnicze w 
NRD, Czechosłowacji i na Wę­
grzech. Ta forma turystyki poz 
wala na pogłębianie zawodo­
wych kwalifikacji rolników.

Większość jednak wycieczek, 
w których biorą udział miesz­
kańcy wsi, ma charakter tu­
rystyczno-krajoznawczy. Z myś 
lą o tym, by rolnicy wielkopol 
scy zwiedzali nie tvlko War­
szawę. Kraków i Trójmiasto — 
poznański oddział „Gromady” 
opracował „Program 100 tras”, 
oferując zwiedzanie niezna-

| nych a ciekawych regionów 
| kraju. Ciekawą propozycja 

„Gromady” są też wycieczki 
samolotowo-autokarowe do Rze 
szowa połączone z odpoczyn­
kiem w Bieszczadach. W sumie 
z wycieczek krajowych skorzy 
stało w pierwszym półroczu 
bieżącego roku ponad 120 000 
osób, a do końca roku z „Gro­
madą” w Polskę wyjedzie dru­
gie tyle.

poprzedzające
III Festiwal Polskich Filmów

Pokaz dla załogi Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina filmu w 
reżyserii Andrzeja Wajdy 
„Smuga cienia”, zainauguro­
wał 1 bm. w gdańskim kinie 
.Leningrad” prezentacje dzieł 
uczestniczących w tegorocz­
nym III Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych. Kinami 
festiwalowymi są w br. „Le­
ningrad”, „Atlantic” w Gdyni 
i „Światowid” w Elblągu. Ńa 
ich ekranach przedstawionych 
zostanie kolejno 27 filmów III 
FPFF, w tym 8 będzie miało 
tu swe prapremiery. Pokazy 
konkursowe, oceniane przez 
13-osobowe jury z udziałem 
autorów i gości imprezy, odby 
wać się będą w sali centrum 
festiwalowego w Domu Techni 
ka w Gdańsku od 4 do 11 
września.

Imprezy III FPFF wzbudzi­
ły ogromne zainteresowanie 
miłośników X Muzy. Karnety 
na seanse festiwalowe i II 
Przeglądu Filmów Krajów 
Nadbałtyckich zostały już nie­
mal w całości wykupione.

PAP

Trudne problemy 
stolicy Włoch

Przed nowym lewicowym zarzą 
dem miejskim Rzymu, który w 
sierpniu rozpoczął urzędowanie, 
stoi wiele trudnych do rozwiąza 
nia problemów. Miasto jest ogrom 
nie zadłużone — na sumę prze­
kraczającą 5 mld dolarów, orzy 
czym same odsetki wynoszą 125 000 
dolarów dziennie. Brakuje 18 000 
łóżek szpitalnych i 8 000 izb lek­
cyjnych. 60 000 rzymian mieszka 
w slumsach na krańcach miasta, 
w barakach, z których wiele po­
zbawionych jest światła i kanali­
zacji.

Rzym jest 39 miastem Włoch, 
w którym władzę sprawuje lewi­
cowy zarząd miejski. Są wśród 
nich niemal wszystkie największe 
ośrodki miejskie Włoch, m. in. 
Bolonia, Mediolan, Genua. Wene­
cja, Neapol, Florencja i Turyn.

PAP

i kulturalne 
„Gromady"

Obok kilkudniowych wycie­
czek mieszkańcv wsi korzysta-, 
ją za pośrednictwem tego biu­
ra turystycznego z wczasów 
wypoczynkowych organizowa­
nych w atrakcyjnych miejsco­
wościach. Poznański oddział 
„Gromady” nie ma wprawdzie 
własnych ośrodków wczaso­
wych, ale nawiązał współpra­
cę z wojewódzkimi przedsię­
biorstwami turystycznymi. 
Wczasy dla rolników organizo 
wane są przez cały rok, lecz 
najliczniej wypoczywają oni w 
okresach, kiedy jest mniej pra­
cy w polu. Zimą na wczasy ro­
dzinne zapraszają gościńce 
wielkopolskie, w których klien 
ci „Gromady” spędzają także 
„Gwiazdkę” i „Sylwestra”. Za­
mierza się również organizo­
wać wczasy w Poznaniu, któ­
re program turystyczny połączą 
z uczestnictwem w imprezach 
kulturalnych. Do końca tego 
roku we wszystkich formach 
wczasów, w obozach dla mło­
dzieży pracującej w rolnictwie 
oraz w koloniach i zimowi­
skach dla dzieci ze szkół wiej­
skich weźmie udział ponad 
10 000 osób.

Za pośrednictwem „Groma­
dy” rolnicy wielkopolscy wy­
jeżdżają również za granicę. 
Tylko w pierwszym półroczu 
tego roku ponad 15 000 osób 
zwiedzało Bułgarię, Rumunię, 
Węgry, Związek Radziecki i 
Jugosławię. Do Moskwy i Le­
ningradu organizowane są sa­
moloty przyjaźni, a do Moskwy, 
Kijowa i Charkowa oraz do 
Bupadesztu pociągi przyjaźni. 
Spędzenie „Sylwestra” propo­
nuje „Gromada” mieszkańcom 
wsi w Berlinie, Lipsku, Buda­
peszcie i Moskwie.

W okresie jesienno-zimowym 
spółdzielnia rozwija tzw. małą 
turystykę. Autokary przywożą 
chętnych na 1-dniowe wyciecz 
ki do Poznania połączone z 
udziałem w spektaklu operetki, 
opery, teatru dramatycznego. 
Podobnie organizuje się dla 
gospodyń wiejskich „Dzień Ko­
biet”, proponując im zwiedza­
nie Poznania, obiad z koncer­
tem w lokalu, operetkę, (gra)

Nadal źle
Dokończenie ze itr. 1

Lech zremisował z liderem 
tabeli. Nie pozwolił strzelić so­
bie bramki. Czy może to sta­
nowić wystarczający powód 
do zadowolenia dla wiernych 
sympatyków kolejarskiej jede 
nastki, którzy wczoraj znowu 
tłumnie stawili się na Stadio­
nie Warty im. 22 Lipca? Abso 
lutnie nie. Konto po czterech 
kolejkach spotkań mistrzow­
skich mają poznaniacy niecie­
kawe: 2 punkty i jedna tylko 
zdobyta bramka. Jeżeli doda­
my do tego, że Odra wystąpi­
ła wczoraj bez chorych Koź- 
niewskiego i Masztalera, do­
brze spisujących się w po­
przednich pojedynkach, wów­
czas remis gospodarzy jeszcze 
bardziej traci na wartości.

Lech zagrał lepiej niż z 
ŁKS-em. Ale forma zaprezen­
towana przez miejscowych na 
dal budzić musi niepokój. W 
trudnych meczach wyjazdo­
wych, a taki czeka kolejarzy 
już w następnej kolejce w 
Krakowie, z podobną jak wczo 
rajszą grą nie można marzyć 
nawet o remisie. Szwankuje 
współpraca poszczególnych for 
macji drużyny. Poza Turkiem 
i Chojnackim pozostali nie 
ustrzegli się wielu błędów. 
Jeśli obrona grała wczoraj mi 
nlmalnie lepiej niż przed ty­
godniem z ŁKS-em, to np. Ka- 
salik, wówczas czołowa postać 
w Lechu, tvm razem był nie­
widoczny. Akcje są chaotycz­
ne, zawodnicy źle się ustawia­
ją, no i na ogół niecelnie po­
dała. Brakuje im tego, co szko 
leniowcy nazywają „świeżoś­
cią”. Dlaczego?

Poznań faworytem 
turnieju koszykarek

Wczoraj, w drugim dniu tur­
nieju „Czterech Uniwersytetów” 
w koszykówce żeńskiej i męskiej 
rozegrano pięć kolejnych spot­
kań. W najbardziej nas interesu 
jącym poznanianki zwyciężyły 
Halle 95:54 (50:37). Odniesienie zwy 
cięstwa nie przysporzyło akade- 
miczkom żadnych kłopotów, prze 
wyższały one bowiem swoje ry­
walki pod każdym względem. 
Gdyby wystawiać poszczególnym 
zawodniczkom oceny za występ, 
to na najwyższe nóty zasłużyły: 
Gumowska, Jóżwiak (celny rzut 
z półdystansu) oraz Ludwiczak, 
która w chwili obecnej nie ustę 
puje bardziej rutynowanej Micha 
łowskiej-Sznajder. Najwięcej 
punktów dla poznanianek zdoby­
ły: Gumowska 24 i Jóżwiak 23. 
W innych spotkaniach turnieju ko 
biet Goeteborg wygrał z Halle 
46:43, a Leningrad pokonał Goete 
borg 53:40.

Zainaugurowany został również 
turniej drużyn męskich. W pierw 
szym swym meczu Poznań po 
grze okresami tylko zadowalaja.cej 
pokonał Budapeszt 77:62 (36:23). 
Najwięcej punktów dla gospoda­
rzy uzyskali: Trela 30 i Szarata 
17.

Dzisiaj w programie dalszych 
pięć spotkań, w tym mecze kobiet 
i mężczyzn Poznań — Leningrad. 
Ich wyniki zadecydują chyba o 
zwycięstwie w turniejach. Dziew­
częta grać będą o godz. 1Ś, a 
chłopcy o godz. 20.30. (wił^

i

Hokej na trawie

Po cieszyńskiej sensacji
W międzynarodowym turnieju hokeja na trawie juniorów zakoń­

czonym w miniony poniedziałek w Cieszynie zwyciężyła — o czym 
pisaliśmy po zakończeniu tej imprezy — reprezentacja ZSRR przed 
Polską I oraz NRD i Kubą. Ostateczny rezultat, choć laskarze ra­
dzieccy wygrali finałowy pojedynek z białoczerwonymi dzięki lep­
szemu wykonywaniu karnych (po meczu zakończonym remisem, 
również dogrywka nie dała rozstrzygnięcia, a także i pierwsza se­
ria rzutów karnych), stanowi sporą sensację.
Powszechnie oczekiwano, że wal 

ka o końcowy sukces rozegra się 
między NRD mającą już tradycyj 
nie silne reprezentacje juniorów 
oraz gospodarzami turnieju. Wiel­
ką niewiadomą t^anowiła Kuba. 
Wszystkim szyki pokrzyżował 
ZSRR.

O opinię na temat rezultatów tur 
nieju zwróciliśmy się do kierow­
nika wyszkolenia Polskiego Z wiąz 
ku Hokeja na Trawie — Wojcie­
cha Paczkowskiego: „Oczywiście 
zwycięstwo ZSRR stanowi najwięk 
szą niespodziankę. Drużyna ra­
dziecka składała się z zawodników 
rosłych, sprawnych i grała prostó, 
choć także i siłowo. Miała w 
swych szeregach największą indy 
wldualność turnieju — skrzydło­
wego Władimira Zagrodniewa. 
Około 80 procent reprezentacji 
ZSRR pochodzi z jednego klubu z 
Ałma-Aty. Gospodarze przyszłej 
Olimpiady już teraz solidnie się 
do niej przygotowują, chcąc i w 
tej dyscyplinie sportu, w której 
dotychczas nie notowali poważniej 
szych sukcesów, odegrać znaczą­
cą rolę.

Grono przeciwników z którymi 
już niebawem • będziemy się mu-

Jak na tle nadal słabo dyspono­
wanych lechitów wypadła Odra? 
Goście występując w osłabionym 
składzie „zaplanowali” remis i cel 
len osiągnęli. Są jedną z niewielu 
już drużyn ekstraklasy bez po­
rażki w rozgrywkach sezonu 1976/ 
77. Jednak poza grą bloku obron­
nego z najlepszym na boisku Kor­
kiem, a także A. Kota i Kwaś­
niewskiego, trudno o opolanach 
wyrażać się pozytywnie. Jasne, 
że woleli na wyjeździe przyjąć 
taktykę defensywną. Nie potrafili 
jednak przeprowadzić skutecznych 
kontrataków i praktycznie ani ra­
zu poważnie nie zagrozili Turko­
wi. Drużyna prezentuje się oka­
zale, jeśli chodzi o warunki fi­
zyczne i gra agresywnie. Trudno 
jej jednak będzie się chyba ut.rzy 
mać w czołówce I ligi, jeżeli za­
pomina o tym, że trzeba częś­
ciej i odważniej atakować.

We wczorajszym meczu cie­
kawy dla publiczności był je­
dynie okres gry między 27 a 
32 minutą. Wówczas to trzy­
krotnie strzelali na bramkę 
Krupy lechici: Chojnacki, No­
wak i Szpakowski (ten ostatni 
niecelnie). Opolanie odpo­
wiedzieli groźną akcją A. Ko­
ta. Jego strzał był niecelny. Z 
res^y spotkania nie zanoto­
wał* my godnych uwagi mo­
mentów.

A.K.
*

Po meczu powiedzieli: trener 
Odry — Antoni P i e c h n i c z e k: 
Przyjechaliśmy do Poznania po 
remis i plan ten udało się nam 
zrealizować. Mecz był typową 
walką o punkty, dużo było na 
boisku przypadkowości. W moim 
zespole na wyróżnienie zasłużyła, 
cała obrona, pomoc; nie spełnił 
natomiast swego zadania atak. 
Jeśli chodzi o Lecha, to więcej 
spodziewałem się po Chojnackim; 
w ataku widać było brak szyb­
kiego J ustka.

Sędzia spotkania Franciszek 
Krawczyk z Katowic: Mecz 
nie był trudny do prowadzenia, 
gdyż obie drużyny grały fair. Po 
ziom spotkania określam jako 
średni, dużo było niecelnych po­
dań. Najlepszym piłkarzem Lecha 
był Gut, a w Odrze najgroźniej­
szym zawodnikiem był Tyc. Uka­
rałem go żółtą kartką za niespor 
towe zachowanie.

Trenerzy Lecha — Mieczysław 
C h u d z i a k i Edmund Białas: 
Mieliśmy okresami dość sporą 
przewagę, lecz naszym akcjom 
zabrakło wykończenia. Dużo sy­
tuacji nie zostało wykorzystanych 
ze względu na niecelne strzały. 
W zespole nie mógł wystąpić kpn 
tuzjowany Justek. (wib

Arka — Zagłębie ‘ Ifl
Górnik — Widzew 2:1
Legia — Ruch 1:1
ŁKS — Śląsk 2*3
Pogoń — Stal 8:0
ROW Rybnik — Wisła 3:3
GKS Tychy — Szombierki 3:2
1. Odra
2. Śląsk
3. Zagłębie
4. ŁKS
5. Ruch
6. Wisła
7. Górnik
8. GKS Tychy
9. Stal

10. Pogoń
11. Legia
12. Widzew
13. Szombierki
14. Arka
15. Lech
16. ROW Rybnik

4 6:2 6:2
4 6:2 5:3
4 6:2 5:3
4 5:3 6:4
4 5:3 5:5
4 4:4 7:6
4 4:4 6:5
4 4:4 7:7
4 4:4 4:4
4 4:4 3:4
4 4:4 4:6
4 3:5 5:5
4 3:5 6:7
4 3:5 2:4
4 2:6 1:3
4 1:7 4:7

W zaległym spotkaniu II ligi 
grupą Północna — Zawisza Byd­
goszcz'; zremisował z Cpncordią 
Piotrków 0:0.

sleli liczyć powiększa się. Dłh mnie 
prawdziwym zaskoczeniem była 
Kuba. Jej udział w turnieju cie­
szyńskim stanowił debiut na are 
nie międzynarodowej. Debiut w 
pełni udany. Kubańczycy reprezen 
tują podobny styl gry co Malezja, 
choć oczywiście ustępują Azjatom 
techniką. Są bardzo szybcy, tywio 
łowi. W przyszłości będzie to cie­
kawy i groźny zespół.

Innego rodzaju zaskoczenie sta­
nowiła dla nas postawa NRD. By 
ła to jedna ze słabszych reprezen­
tacji juniorów z kraju naszych za 
chodnich sąsiadów, którą ogląda­
łem w ostatnich latach.

Polska grała finezyjnie, ładnie 
dla oka. Minusem był brak stabil 
nej formy. Niemal każdy w na­
szym zespole miał wyraźnie słab­
sze mecze. Ale już teraz kilku ho 
keistów, takich jak: Jarosław 
Adamczyk z LKS Rogowo, bram­
karz Norbert Skrzypiec z Piasta 
Gliwice czy dwójka warclarzy — 
Andrzej Masztalerz i Grzegorz Mul 
kowski ujawniła swe znaczne moż 
liwości. Sądzę, że niebawem jeśli 
nadal będą pracować solidnie, cze 
ka ich aWans do bezpośredniego 
zaplecza reprezentacji kraju".

A.K.
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ZŁOTA JESIEŃ 76!
Handlowa atrakcja

pod jednym dachem!
4081-K1SZCZEGÓŁY JUTRO!
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Praca ® Nauka Castrol GTX sprzedam.
Tel. 646-93. 7204g ® Nieruchomości

Przyjmę ucznia oraz ko­
bietę do sprzątania.
kiernia 
znań, 
10.

„Sołącka”,
Cu-
Po-

Nad Wierzbakiem 
• 8344g

Potrzebna pomoc domo­
wa, osobny pokój, wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6022g.
Uczniów przyjmie warsz­
tat silników samochodo­
wych, Poznań - Piątkowo,
Obornicka 286. 6659g
Pomoc domową na do­
brych warunkacah prĄj 
mę. Leszno, tel. nr 76-11. 
_________•___________ 7115g
Uczeń - uczennica kra­
wiecka potrzebna. Gło­
gowska 144. 7361g
Przyjmę stolarza i ucz­
nia oraz pracownika nie­
wykwalifikowanego. Wa­
runki bardzo dobre, moż 
liwość zdobycia zawodu. 
Stolarnia, Suchy Las, ul.
Szkolna 18. 7740g
Maszynopisania uczę. — 
Skrzypczak, pl. Wolności 
2 w podwórzu, III ptr.

7463g
Możesz zdobyć atrakcyj­
ny zawód na kursach kreś 
leń technicznych Naczel­
nej Organizacji Technicz­
nej. Kursy o kierunkach 
maszynowym, budowla­
nym systemem zaocznym 
prowadzi Ośrodek Dosko­
nalenia Kadr Technicz­
nych O/W NOT w Warsza 
wie. Początek zajęć w paź 
dzierniku 1976 r. Informa-
cje i zapisy Ośrodek
Doskonalenia Kadr Tech­
nicznych 00-973 Warszawa- 
Ochota, ul. Przemyska nr 
11 a, telefon 22-77-23.

2009-K2

Sprzedaż
Tynk szlachetny (terabo- 
na) biały i różowy sprze 
dam. Tel. 741-06. 6490g

Sprzedam album 
ków „Wolne 
Gdańsk”. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
7280g.

znacz- 
Miasto
„Pra-

19 dla

Sprzedam pół willi lub 
całą z ogrodem k. Bota­
niku, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6021g.

Poszukuję stodoły w pro 
mieniu 60 km od Pozna­
nia w pobliżu stacji ko­
lejowej. Poznań, telefon 
716-73, po goóz. 16 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8339g. I

Sprzedam 
niaczego, 
razem i 
kierniczą,

pół domu bliż- 
poziomy, z ga- 
pracownią cu- 
po kupnie wol

ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8345g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego z ogrodem w Po 
znaniu. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6626g.

Zgubiłem prawo jazdy nr 
990/75, kat. AT, na nazwi­
sko Roman Minta, Ligota,
woj. Kalisz. 1023p

Złoty pierścionek z trze­
ma brylancikami, stary 
szlif, spiesznie sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8366g.

Sprzedam dom z ogrodem 
nadające się na ogrodnic 
two. Wacław Szczepański, 
Słupca, ul. Kleczewska 6, 
przy Trasie Warszawskiej. 

6628g

® Samochody
Syrenę 105, stan idealny, 
nadwozie i skrzynia bie­
gów gwarancyjne, sprze­
dam. Os. Lecha 26 m. 4,
od godz. 18. 8392g
Sprzedam Fiata 125 - 1300, 
rok 1971. Tel. 20-28-83, po
godz. 16. 8562g
Sprzedam Wołgę M-21.
Poznań, ul. Wolska 1/3 
m. 6. 8531g
Sprzedam Syrenę 104 — 
1972 r. Tel. 20-03-90 . 6641g

® Lokale
Poszukuję bardzo pilnie 
mieszkania lub niekrępu- 
jącego pokoju na Wino- 
gradaach, względnie w 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8629g.
Zamienię 1 pokój z kuch 
nią, samodzielne, Środ­
ka, na pokój z kuchnią, 
przynależności wspólne 
lub inne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6149g.
Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska
19 (Górczyn). 6452g
Zamienię spółdzielcze M-6 
(Winogrady), II piętro — 
na dwa mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8601g.
Świnoujście! Samodzielne 
mieszkanie w dzielnicy 
nadmorskiej — pokój, ku 
chnia, łazienką — zaiyie- 
nię na pokój" W doznaniu. 
Poznań, tel. 33-34-09.

8147g

Dnia 23 sierpnia 1976 roku zmarł nagle w Liz­
bonie w wieku 47 lat

tow. ZYGMUNT NOWAK
przewodniczący Rady Przedsiębiorstwa ZZM 
Zakładów H. Cegielski w Poznaniu, długoletni 
działacz partyjny, związkowy i społeczny, za­
służony pracownik zakładów. W uznaniu zasług 
i osiągnięć w pracy, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
i Brązowym Krzyżem Zasługi, Złotym i Srebr­
nym Odznaczeniem im. Janka Krasickiego. 
Medalem 30-lecia PRL, Srebrnym i Brązowym 
Medalem Za Zasługi dla Obronności Kraju, Ho­
norowymi Odznakami Miasta i Województwa 
i wieloma innymi odznaczeniami społecznymi.

W Zmarłym zakłady i ruch związkowy tracą 
głęboko ideowego, bez reszty oddanego spra­
wom ludzi pracy, działacza.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września 1976 r. 
o godz. 15.25 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego, głębokiego współczucia.

Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Przedsiębiorstwa ZZM 

Dyrekcja Zakładów 
Rada Robotnicza Przedsiębiorstwa 

Zarząd Zakładowy ZSMP
2226-K3

Dnia 30 sierpnia 1976 r. zmarł

ROMAN GRUNWALD
były długoletni, zasłużony pracownik Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem" Zasługi, Odznaką Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, Medalem 10-leeia Polski 
Ludowej, 'Srebrną Odznaką Miłośników Miasta 
Poznania, Odznaką Honorową Miasta Poznania, 

Odznaką Honorową Zasłużony Pracownik 
Rady Narodowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września 1976 r. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu 
POP, Rada Zakładowa ZZPPiS 

oraz Kolo Emerytów i Rencistów

2224-K3

J. Dnia 28 sierpnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
I lat 81, opatrzona Sakramentami św., naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia, śp.

PELAGIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Strzelecka 17 m. 28. 2211-K3

POZNANIUW

i dostawę dywanów, garderoby oraz

4062-K1 i

ki 46a.

2233-K 3 Czerwonaku

8640g

Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 13.05 na 
cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 września 1976 r. 
(sobota) o godz. 11.40 na cmentarzu junikow­
skim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
„Społem” WSS Oddział w Poznaniu 

Zakład Restauracji i Kawiarń

córka z mężem, wnuczki z mężami 
i prawnuczka

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, ul. Grottgera 2 m. 4. 8600g

SPÓŁDZIELNIA PRACY

z dniem 2 września 1976 roku — punkt ten

WSTRZYMUJE PRZYJMOWANIE ZLECEŃ

w terminie do dnia 30 września 1976 roku.

® ul. Łukaszewicza 34 — czynny od godz

Zuubv 0 Różne

Dnia 29 sierpnia br. zmarł nagle

CZESŁAW WYRWIŃSKI BRONISŁAW KRÓL

W smutku pogrążone

W smutku pogrążona

Ul. Rolna 22 m. 7.

MAKSYMILIAN JURDZIŃSKI

W głębokim smutku pogrążana
□■a

żona z rodziną

Ul. Skarbka 35. 2227-K1

FRANCISZEK KRAJNA

W smutku pogrążona

IB

KAZIMIERA BILSKA LEONARD SIEJAK

Rynek Łazarski 3 m. 2. 2230-K3 Os. Piastowskie 12 m. 22. 8651g

Sprzedam parcelę 2.840 m2 
w Przeźmierowie. Telefon 
67-29-71, od godz. 16. 7082g

Pogrzeb odbędzie 
1976 r. o godz. 16 
w Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

się dzisiaj, dnia 2 września 
na cmentarzu parafialnym

Sprzedam działkę budow­
laną w Szamotułaach. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 6671g.

Sprzedam stodołę muro­
waną do rozbiórki 27 X 10 
m z cegły czerwonej. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 7111g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Zakładu Produkcyjno - Remontowego

odbiór wszelkich złożonych w nim zleceń

Kupię działkę rekreacyj­
ną w okolicy Poznania, 
komunikacja MPK. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6680g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Jasinie, oraz 
działkę pod budowę 0,28 
ha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla ^749g.

odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski

bielizny do prania można zlecić telefonicznie pod nr

Sprzedam połowę wyłączo 
nej willi na Sołaczu, wol 
nym mieszkaniem, ogro­
dem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6631g.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2220-K3

Sprzedam dom piętrowy 
w stanie surowym. Telefon 
20-00-01, wewn. 11-60.

6722g

W smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

4- Dnia 31 sierpnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
I moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 

córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 22, śp.

^POkDZIELNIA 
PRACY • ŚWIT •

zawiadamia 
mieszczącego się

Klientów punktu nr 31 
przy ul. Głogowskiej 45, że

na chemiczne czyszczenie odzieży i farbowanie.
Tym samym uprzejmie prosimy Klientów tego punktu

GARDEROBĘ DO CZYSZCZENIA PRZYJMUJĄ 
NAJBLIŻSZE PUNKTY :

Z powodu starości sprze­
dam w Borku Wlkp. dom 
jednorodzinny, piętrowy, 
w dobrym stanie, budy­
nek gospodarczy, ogród. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7032g.

• ul. Głogowska 
® ul. Głogowska
UWAGA!

Odbiór z domu

18
80

749-51 lub 700-51.

— czynny od godz, 
— czynny od godz.

10—18
5—19
8—20

Dnia 3 sierpnia — zosta­
wiłam torbę z dokumenta 
mi, w pociągu jadącym z 
Olsztyna nrzez Poznań do 
Wrocławia, na nazwisko. 
Tatiana Kubicka, zam. 
11-730 Mikołajki, ul. Kaj-

8380g

Dnia 29 sierpnia 1976 r. zmarł były, długoletni 
i ceniony pracownik naszego zakładu,

długoletni i sumienny pracownik naszego Przed­
siębiorstwa.

tDnia 30 sierpnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Energetyki Poznań

STANISŁAWA GRAJEK
z domu Wieczorek

TW dniu 31 sierpnia 1976 roku odeszła od nas 
niespodziewanie po krótkich, ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., naj­
droższa matka, teściowa i babcia

ZOFIA JASKÓLSKA tDnia 31 sierpnia 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

tDnia 31 sierpnia 1976 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 68 

nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek,

EWA KOSTRZAK
z domu Graja

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Mąż i rodzina
2229-K1

tDnia 31 sierpnia 1976 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 63, nasza 

najdroższa mamusia, teściowa i babcia, śp.

Dnia 31 sierpnia 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój drogi mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp. \ ■

Zgubiłam dnia 30. 8, 76 r. 
ul. Grunwaldzka, okolica 
Prasowej, notes czerwo­
ny z zawartością gotów­
ki i notatkami. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Zofia 
Hansz, Baranowo k. Po­
znania, Wiosenna 46.

8324g

Układanie, bezpyłowe cy­
klinowanie i lakierowa­
nie parkietów oraz mo­
zaiki poleca Zakład U- 
sługowy, Roman Ciech — 
tel. 639-26. 6617g

Zakład Malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 603-61, Pło-
karz. 7129g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów 
i podłóg. Tel. 67-34-40, po 
godz. 17, Łagodzki. 7284g

Dnia 30. 8. 76 r. w okoli­
cy Złotkowo — Golęcze- 
wo , zagubiono portfel 
wraz z wszelkimi doku­
mentami i gotówką 4.000. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem na nazwisko Bog 
dan Kukuła. Golęczewo,

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 4848g

ul. Lipowa 8492g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ’ ul. Paderewskie­
go 1 — Ciesielska. 8U2g

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie’ 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 13/15

kod 60-544 telefon 404-31

w ramach rezerw produkcyjnych 

przyjmie do wykonania w roku 1976 
i na rok 1977

OPAKOWANIA OZDOBNE- 
z. kartonu lub tektury 

z materiału zleceniodawcy.
Zamówienia prosimy kierować 

pod adresem Spółdzielni.
4033-K1

______ Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — dworzec autobusowy — 
zatrudni zaraz: .

— konduktorów autobusowych,
— kasjerki biletowe — wymagane wykształ­

cenie średnie lub zawodowe handlowe,
— tokarza,
— robotników magazynowych,
— sprzątaczkę
— robotnika gospodarczego, 

przy pracy lekkiej pół etatu,
— pracowników do mycia autobusów.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, 

zniżki na autobusy PKS
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra­

cowników i ich rodzin oraz inne świadcze­
nia zgodne z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych, pokój 118 (dworzec autobusowy).

3856-K1

2228-K3

Dnia 31 sierpnia 1976 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasza ukochana matka, 

babcia i teściowa, przeżywszy lat 78, śp.

z KRUCZYŃSKICH
FELIKSA DĘBSKA

2206-K3

EWA KOSTRZAK

W dniu 31 sierpnia 1976 r. zmarła tragicznie 
nasza pracownica, koleżanka

SaTSESESEESSEBr

W Zmarłej straciliśmy dobrego, sumiennego 
pracownika i nigdy niezapomnianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 września 1976 r.
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Samorząd Robotniczy — POP — Dyrekcja 
i pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowych 
Poznań, ul. Danielaka 2

2231-K3

+ Dnia 31 sierpnia 1976 r. po ciężkich Cierpie­
niach odeszła na zawsze, kończąc swój pra­

cowity i pełen poświęcenia żywot, nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 83

FRANCISZKA ANDRZEJAK
z domu Barczewska

na 
ul.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godz. 14 
cmentarzu parafialnym Pozpań-Sołacz przy
Lutyckiej.

Kazimierza Wielkiego 14 m. 7.Ul.

RYSZARD TERCZEWSKI

W smutku pogrążone

8551g

4. Dnia 31 sierpnia 1976 roku w 5 miesięcy po 
I śmierci naszej ukochanej mamusi, odszedł 
od nas na zawsze nasz najdroższy ojciec, prze­
żywszy lat 47, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy Sana­
torium PKP w Chodzieży.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 8603g

dzieci z rodziną

Chodzież, ul. Broniewskiego 18.

W głębokim smutku pogrążona
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Słońce: 4.53—18.25

Modernizacja Dworca Głównego PKP Z Poznania do 40 krajów

Druga młodość „staruszka"
TEATRY>

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość” (przedst. zamknięte).

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Gra”.

Ł_ _ _ jtwg_ _ _
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Dzień 

Szakala” (ang. 15 1.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Z podniesionym czołem” (USA 
15 1.).

KÓF - PAŁACOWE — g. 15 30, 
T7.30, 20 „Wsnaniały interes” (fr. 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 15, 18.45 „Zna­
chor’;’ i „Profesor Wilczur” (poi. 
b.o.).

ARENA — g. 19.36 „Czterej 
muszkieterowie” (panam.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
„Przygody Gerarda” (ang. 15 1.), 
g. 18, 20.15 „Straceńcy” (USA 18 
L).

GONG — g. IÓ, 12, 16, 18 „W 
upalną noc” (USA 15 1.), g. 20 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Gdzie się 
podziała siódma kompania” (fr. 
b.o.), g. 19 „Niewinni o brudnych 
rekach” (fr. 18 L).

GWIAZDA — g. 16, 12, 1-4, 16 
„Jak zdobyć prawo jazdy” (fr. 
15 L), g. 18, 20 „Znikający punkt” 
(USA 18 L).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Zorro” 
fwł.-fr. b.o.). \

MALTA — g. 1'7 „Tomek Sn- 
wyer” (USA b.o.), g. 1S „Niewier 
na żona” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, „FHp 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.), g. 17.30, 19.30 „Nie­
wierna żona” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 19 „Winnetw" 
cz. III (jug. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17 „Winne 
tou” cz. III (jug. b.o.), g. 19.30 
„Sandakan nr 8” (jap. 18 1.).

RTALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

RUSAŁKA. (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Ostatni skok gangu Olse­
na” (duń. 12 1.).

TĘCZA — g. ’5. 16.45 „Pirat” 
(meks. b.o.), g. 18.30 „Dziewczyna 
z laską” (ang. 15 1.).

WARTA g. 10. 18 „Zbuntowa 
ni” (bułg. 15 1), g. 12, 16 „Ostatni 
skok gangu Oisena” (duń. 12 1.), 
g. 14, 20 „Nie una sprawy” (fr. 
15 ].).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Przeznacze­
nie ma imię Kamila” (czes. 15 L).

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Chinatown” (USA 13 L).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wia- 
netcu wśród Sepów” (jug. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Moja wojna, moja miłość” (poi. 
b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—19.

SZPITALE: interna, okulisty­
ka — ul. Walki Młodych 7: chi­
rurgia, laryngologia, neurologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — teL 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
teL 722-24; ul. Ugory 18, teł 592-30; 
ul. Kościuszki 103, teł. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz — teł. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22. tel 989

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Głowna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

WBO j
PROGRAM I: 8.1.0 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV (j. 
polski) „Same przyjemności” 
słuch.; 9.30 Z tańcem i piosenką 
ludową po świecie; 10.08 Fragm. z 
oper Pucciniego w wyk. ork.; 10.39 
Niezapomniane stronice — „Pa­
miątki Soplicy” fragm. książki H. 
Rzewuskiego; 10.49 Z nagrań Syd- 
neya Becheta; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Rytmy, barwy, 
nastroje z Łodzi; 11.30 Kielce na 
muzycznej antenie; 12.25 Kielce na 
muzycznej antenie; 13 Piosenki z 
Ilanoi; 13.15 Dom i my; 13.35 Spot 
kanie z folklorem; 14 Zagadki 
muzyczne z Łodzi; 14.25 Człowiek i 
środowisko; 14.30 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Z 
lekką muzą przez lata; 16.11 An­
tologia jazzu polskiego; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Estrada 
przyjaźni; 16.55 Huta Katowice — 
ma głos; 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki; 19.15 Ork. PR i TV w 
Katowicach; 20.05 NURT — Cele 
wychowania socjalistycznego; 20.25 
R. Waschko i jego nowe płyty; 
21.15 Konc. życzeń; 22.20 Gra 
Acker Bilk; 22.30 Reportaż na za­
mówienie; 22.45 Minirecital piosen 
karski Marii Koterbskiej; 23.19 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 H. 
M. Górecki — „Ad Matrcm” — na 
sopran solo, chór mieszany i ork.: 
23.30 M- Karłowicz „Odwieczne 
pieśni” — poemat symfoniczny op. 
18.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9) 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 8.35 Spra 
wy codzienne — „Noc dyspozyto

STRONA

GŁOS — 2 IX 1976

Trwa modernizacja gmachu 
Dworca Głównego PKP w Po 
znaniu. Pierwszy jej etap obej 
mował unowocześnienie wnę­
trza, co podniosło nie tylko je 
go estetykę, ale nadto zwięk­
szyło funkcjonalność i popra­
wiło warunki pracy obsługi ko 
lei. W dalszym etapie przystą­
piono do unowocześnienia ar-

kalni. (za)
organizacji bufetu w tej poeze

Brygadzisra Tadeusz Powałow- 
ski oraz spawacze Czesław Pa- 
chołczyk i Tadeusz Pękała, na 
najwyższej kondygnacji montuję 
konstrukcję stalową, na której 
zawiśnie siatka aluminiowych 

żyletek.
Fot. (2) — H. Kanua

chitektury zewnętoTnej obiek­
tu, usuwając brzydką czer­
wień koszarowej cegły. Fron­
ton gmachu wraz z holem od 
dano już do użytku. Prace te 
nie oznaczały bynajmniej cał 
kowitego zakończenia procesu 
odnowy „staruszka”. Brygady 
robocze Działu Budynków 
PKP, kontynuują roboty w 
częściach od strony peronów
czwartego i pierwszego.

4 WRZEŚNIA - WOLNA SOBOTA!
WSZYSTKICH

W PIĄTEK. 
3-września br.

W SOBOTĘ, 
4 września br.

W NIEDZIELĘ, 
5 września br.

ra”; 9 Wakacje meioiuana — cz. 
1; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kro 
nika kulturalna z Gdańska; 10.15 
Recital operowy Iwana Piętrowa; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Dla 
kl. VII (geografia): „W ogrodzie 
wszystkich stref”; 11.40 Alkohol, 
alkoholizm, alkohol; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Radiowa Porad 
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Klejnot z ne­
frytu” — fragm. poematu Ngue- 
na Du; 12.45 Wakacje melomana 
(cz. II); 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Przeboje Michela Legranda', 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Polskie utwory kameralne; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Warszawska Orkiestra 
PR i TV; 16.10 Trzy plusy dta uro 
dy; 16.25 Melodie z operetek; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Gra duet fortep. R. 
i J. Contigulia; 17.20 „Ukryty wy 
miar” — fragm. książki F. Mai­
la; 17.40 Radiolatarnia — maga­
zyn popularno-naukowy; 18 R. 
Strauss — Konc. na obój i ork.; 
18.40 Urządzanie Ziemi; 19 Arie 
z dziel Bacha i Haendla; 19.30 
„Melex-ykon warszawski” — aud. 
satyr.; 20 XI Festiwal Oratoryjno- 
Kantatowy Vratislavia Cantans; 
Transm. z Wrocławia; 20.15 Utwo 
ry fortep. I. .1. Paderewskiego' 
gia Jan Kadłubiski; 20.30 Wiersze 
K. Ratonia; 20.40 Wszystkie Sym­
fonie D. Szostakowicza — I Symf. 
h-moll op.' 4; 21.09 Edward Grieg 
— I Sonata F-dur op. 8 na forte­
pian i .skrzypce; 21.50 Konc. Chó­
ru PR i IV we Wrocławiu; S?.. 10 
Książki, które na was czekają; 
22.40 W kręgu muzyki i poezji 
wietnamskiej; 23 Bartłomiej Pę- 
kiel — Missa Polcherrina Chór 
PR i TV we Wrocławiu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Utwory 
kameralne Maurice’a Ravela.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM Ul; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — ode. 
pow.; 9.10 Przeboje Bacharacha 
gra i śpiewa zespół Rensissance; 
9.30 Nasz rok 76; .9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn: 11.30 Jazzowe spotkania 
Thełoniusa Mońka; 12.25 Za kie­

Aktualnie od strony wschód 
niej kończy się wykładanie 
ścian płytami z sienitu i gra­
nitu, po czym w tej części gma 
chu inne ekipy przystąpią do 
układania, na najwyższej 
kondygnacji, konstrukcji pod 
żyletki aluminiowe. Właś­
nie te prace kontynuowane są 
na froncie robót od strony za 
chodniej i wszystko wskazuje 
na to, że już w przyszłym ty­
godniu zostaną sfinalizowane. 
Po zakończeniu wymienionych 
robót, fachowcy przystąpią do 
rozbiórki starych i ustawiania 
nowych (o nowoczesnej sylwe 
tce) wiat nad peronami czwar 
tym i pierwszym.

Warto dodać, że w tych 
dniach zakończono prace ka­
mieniarskie i murarskie w po 
mieszczeniach poczekalni 
dworcowej, oddając ją do u- 
żytku podróżnym. Nowa wy­
kładzina ścian (drewno) pre­
zentuje się rzeczywiście im­
ponująco. Przedsiębiorstwo 
„Wars” przystąpiło właśnie do

Brygady Stanisława Trybusia i cieśli Jana Krawczyka — przy 
ustawianiu oszacowania w kolejnej części gmachu.

ZAKUPÓW PROSIMY DOKONAĆ 00 PIĄTKU!
— wszystkie sklepy spożywcze i z artykułami prze­

mysłowymi czynne będą w normalnie obowiązu­
jących godzinach pracy ;

— sklepy spożywcze, w tym mięsne, rybne, drobiar­
skie, warzywno - owocarskie, garmażeryjne i de­
likatesowe czynne będą w godz. 7—13 ;

— sklepy monopolowe czynne będą w godz. 10—14;
— dyżurny sklep spożywczy, ul. Głogowska 48/50, 

czynny będzie w godz. 13—19;
— DT „Okrąglak”
— SDH „Alfa”
— DH „Centrum”
— DHU „Arged”
— DH „Junior” czynne będą w godz. 9—16.
— dyżurne 

sprzedaż
sklepy spożywcze prowadzić będ?
mleka w godz. 7—9. 4072-K1

rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Młodego warszawiaka 
zapiski z urodzin” — ode. pow. 
J. S. Stawińskiego; 14 Lato w Fil 
harmonii; 15.10 J. Williams gra 
Bacha; 15.30 Na fortepianie gra 
P. Newborn; 15.40 Na estradzie 
Michel Dełpech; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Jazz na mo­
tywach bałkańskich; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 „Fotoplastykon” — 
„Śladem listów Juliusza”; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Autorska płyta 
Erica Carmena; 19.15 Książka ty­
godnia — S. Helsztyński: „Uczeń 
Amosa”; 19.35 Opera tygodnia; 
19.50 „Psy wojny” — ode. pow.; 
20 „I Koncert na grupę i ork. 
zesp. Deep Purple”; 20.30 Niedys­
krecje Temidy” — gaw.; 20.40 Z 
nowych nagrań zespołu Main- 
stream; 21 Reminiscencje muz. — 
Bernstein Story — aud. Jana We 
bera; 22.08 Śpiewa M. Urbaniak; 
22.15 Pow. w wyd. dżw.: „Nad 
Niemnem”; 22.45 Roy Clark w 
Związku Radzieckim; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje J. En­
glert; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Jorge Ben.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Konc. na dzień dobry; 
8 Transm. z Pr. I; 11 Muzyka w 
stylu koncertującym; 11.30 „Do­
okoła Toski” Giacomo Puccini — 
Duet Toski i Cayaradossiego: z 
I aktu opery „Tosca”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Muzy­
ka ludowa pięciu kontynentów; 
13 Z radiowej fonoteki muzycz­
nej (stereo); 13.50 F. Schubert — 
V Symf. B-dur; 14.25 T.P.R. — 
Autorzy naszych słuchowisk — Le 
szek Prorok: „Tamta jesień”; 14.45 
„Duża przerwa” — słuch.; 15.26 
„Smukły głos” — słuch.; 16.05 Re 
nesans pianoli — Utwory Chopina 
w nagraniach słynnych pianis­
tów; 16.40 Z cyklu: „Tematy po­
zornie nieaktualne” — fel.; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 — Antena młodych — 
magazyn dla młodzieży; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 Ko 
deks i kierownica — Dzieci idą do 
szkoły; 18.40 Nauka i świat współ 
czesny — Globalne problemy żyw­
nościowe; 19 Radiowy Poradnik

Nowoczesne wyroby 
Fabryki Pomocy Naukowych

Szereg poznańskich zakła 
dów pracy cechuje wy­
jątkowa troska o este­

tyczny wygląd otoczenia fa­
brycznych budynków oraz ich 
wnętrz. Do nich należy m. in. 
Fabryka Pomocy Naukowych 
przy ul. Międzychodzkiej. Za­
kładowe podwórko zdobią 
zieleń i kwiaty. Nie brak tu 
małej fontanny, są także 
przy trawnikach ławki. Ca­
łość sprawia nad wyraz miłe 
wrażenie, tym .bardziej, że 
choć to zakład produkcyjny, 
na zewnątrz nie szpecą go 
żadne odpady, zużyte części 
itp. Idealny panuje tutaj po­
rządek.

Fabryka Pomocy Nauko­
wych z ponad 25-letnim sta­
żem, pośród 9 takich zakła­
dów w kraju, jest największa

Językowy; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 G. Puccini: „Tosca” — ope 
ra w trzech aktach (stereo); 22.15 
Kraje i ludzie — Socjalistyczna 
Republika Wietnamu — aud. Pio 
tra Sopoćki; 22.35 W. A. Mozart 
— III Konc. skrzypcowy G-dur 
KV 216.

Wiadomości: 12, 16.

Ł TEŁEIńllZJA~~l
PROGRAM 1: 6 — TTR - Wska­

zówki metodyczne — 1. 1; 9 — Pro 
gram na dzień dobry; 9.30 — „Pol­
skie drogi” — ode. pt. „Misja spe­
cjalna” — polski film fab.; 11.05 — 
Język polski kl. I—IV lic. „W mu- 
zeum Hteratury” (kol.); 12.30 —
Dla młodych widzów — „Decyzje 
piętnastolatków”; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 
17.00 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem”, w tym m. in. 
„Szaleństwa Majki Skowron” — 
film ser. prod. polskiej (kol.); 18.05 
— Poligon (kol.); 18.25 — „Przypo­
minamy, radzimy...”; 18.30 — „Rok 
pierwszy” — film dok. Telewizji 
Polskiej (kol.); 19.10 — Wystąpie­
nie Ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu z okazji świę 
ta narodowego (kol.); 19.20 — Do­
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.20 — „Los tak chce” — 
ang. film fab. (kol.); 21.25 — Pegaz 
(kol.); 22.10 — Dziennik (kol.); 22.25 
— Piosenki Supraphonu — program 
rozrywkowy (kol.).

PROGRAM II: W Odpowiedzi na 
Wasze listy: 16.40 — Studio — roz­
poczęcie programu; 16.45 — Rozmo­
wa: Fibak — Borg; 17.05 — Studio 
— Nasz gość; 17.10 — Mam pomysł 
— „Wydanie 100”: 17.40 — Przeboje 
i debiuty Studia 2; 18.05 — „Nad 
Afryką” — film dok.; 18.25 — Stu­
dio — Nasz gość; 18.35 — Jerzy 
Wojnar — film z cyklu: „Szufla­
da”; 18.50 — Studio — Nasz gość; 
19.00 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc (kol.); 19.30 — Dziennik
(kol.); 20.15 — Studio — Nasz 
gość; 21.15 — Wszystko za
wszystko z prof. Jerzym Hry­
niewieckim; 21.35 — „Urodzona” — 
film fab.; 21.55 — „24 godziny”; 
22.05 — Przed kamerami gwiazda 
— Josef Laufer. » 

i od wielu lat utrzymuje przo­
dującą pozycję. W ciągu 7 lat 
pięć razy we współzawodni­
ctwie międzyzakładowym zaj 
mowała pierwsze miejsce, os 
tatnio w 1974 r. Za ubiegły 
rok* zdobyła drugie miejsce.

Na dobre wyniki produkcyj 
ne składa się wiele czynni­
ków. głównie jednak zasługa 
to samej załogi Wprawdzie 
jest ona młoda wiekiem, jed­
nak posiada należyte przygo­
towanie do wykonywania za­
wodu. Sporo pracowników 
specjalizacje zdobyło już w 
czasie zatrudnienia w tej fa­
bryce. Załogę cechuje też 
szczególne przywiązanie do 
zakładu, co ma swoje uzasad 
nienie, bowiem czyni się wie­
le dla stałej poprawy jej wa­
runków socjalnych. I nie tyl­
ko. Ceni się tu także rzetel­
ność i ofiarność w pracy. Naj 
lepsi nagradzani są premiami. 
Nie byle to jaki bodziec 
ale oprócz niego stosowane są 
inne formy nie mniej cenio­
ne pr^ez załogę. Wyróżnięni 
pracownicy — np. odznaką 
zasłużonego dla fabryki — 
mają szereg przywilejów’, m. 
in. pierwszeństwo w uzyska­
niu miejsca w ośrodku wy­
poczynkowym. Od tego roku 
wprowadzono też szczególnie 
miłą formę uhonorowania róż 
nych rodzinnych rocznic pra 
cowników. Listy gratulacyjne 
kierownictwo fabryki wraz z 
Radą Zakładową wysyła np. 
z okazji uzyskania magiste­
rium przez pracownika, lub 
zawarcia związku małżeńskie­
go albo narodzin dziecka. Tak 
samo troszczy się o wypoczy 
nek załogi. W ciągu sezonu we 
własnym ośrodku, wybudowa 
nym społecznie przez pracow 
ników nad Jeziorem Budzi- 
szewskim (koło Skoków), wy 
poczywa około 250 osób. Dzię­
ki współpracy z innymi fabry 
kami pomocy naukowych . w 
kraju oraz z FWP, w tym 
roku np. ze zorganizowanej 
formy wypoczynku skorzysta 
95 proc, całej załogi, Nato­
miast w 100 proc, zapewniono 
wakacje na koloniach dzie­
ciom pracowników.

To współdziałanie na co 
dzień, nie tylko na terenie fa 
bryki, zwiększa przywiązanie 
do niej, a także mobilizuje do 
sumienniejszej pracy. Wśród 
załogi jest wielu pracowni­
ków — jak np. Andrzej i*a- 
remski, Władysław Lewandow 
ski, Zdzisław Pawłowski i 
Edward Sajnaj — którzy za­
wsze wzorowo wypełniają 
swoje obowiązki, tym samym 
stanowią przykład dla innych.

W tym roku wartość sprze­
danych wyrobów wyniesie 103 
min zł, tó jest o 10 proc, wię­
cej niż w roku minionym. W 
tej fabryce coroczny wzrost 
produkcji następuje dzięki 
zwiększaniu wydajności pracy 
i wdrażaniu w coraz więk­
szym zakresie postępu tech­
nicznego. Liczba zatrudnio­
nych pracowników np. w tym 
roku, w stosunku do 1,975 nie 
uległa zmianie. Pomoce nau­
kowe produkowane w FPN 
służą wielu szkołom w cl - 
łym kraju. Eksportowane są 
także za granicę, m. in. do 
Bułgarii, Jugosławii, Kanady 
i Szwecji. W sumie wyroby 
poznańskiej Fabryki Pomocy 
Naukowych, odznaczonej Me­
dalem Komisji Edukacji Na-

Turystyczny rajd 
po Ziemi Szamotulskiej

Umożliwienie poznania re­
gionu szamotulskiego, a zara­
zem nawiązanie do obchodów 
50-lecia ruchu krajoznawcze­
go i turystycznego na Ziemi 
Szamotulskiej i 25-lecia PTTK 
— jest celem rajdu, który od­
będzie się w tym rejonie w 
dniach 18 i 19 września.

Dla uczestników imprezy wy 
znaczono szereg tras: pieszych, 
rowerowych, motorowych i au 
tokarowych. Meta rajdu znaj­
dować się będzie w Kaźmie­
rzu Wlkp., w tamtejszej Zbiór 
cźej Szkole Gminnej.

Zgłoszenia przyjmuje i do­
datkowych wyjaśnień udziela 
Oddział PTTK w Szamotu­
łach, kod 64-500, ul. Dworco­
wa 5. Wpisu należy dokonać 
do 15 września br. (c)

rodowej, dostarczane są do 40 
krajów.

Fabryka specjalizuje się w 
produkcji przede wszystkim 
środków audiowizualnych oraz 
pomocy opartych na elektro­
nice. Na te ostatnie zapotrze­
bowanie zgłaszają głównie 
szkoły zawodowe i-techniczne 
i do nich też w pierwszej ko 
lejności są dostarczane. Ogó­
łem w fabryce wytwarza się 
około 80 różnych pomocy; 
szkolnych, w tym szereg no­
woczesnych urządzeń, jak np. 
projekt.oskopy „Lech 3”, któ­
re stosuje się do projekcji du 
żych obrazów (przy dziennym 
świetle).

* Na razie budynki fabryczne 
zajmują pomieszczenia parte­
rowe, ale jeszcze w tym ro­
ku. jak zapewnia dyrektor 
Eugeniusz Ługowski, przystą­
pi się do budowy 6-kondygna 
cyjnego obiektu produkcyjno- 
socjalnego, w którym oprócz 
wytwarzania wyrobów znaj­
dzie się też miejsce na za­
plecze badawczo-techniczne 
oraz biura projektowe. Po od­
daniu do użytku budynku, 
który ma być montowany z 
wielkich płyt produkowanych 
na Ratajach, znacznej popra­
wie ulegną warunki socjalne 
pracowników. Przede wszyst­
kim załoga będzie miała na 
miejscu stołówkę, której do 
tej pory — z braku odpo­
wiednich pomieszczeń — nie 
można zorganizować, (an)

W „Modsnie" już lima
W oddziale poznańskich Za­

kładów Przemysłu Odzieżowe 
go „Modena” w Środzie zapa 
nowała zima. Oczywiście, tyl­
ko w jego produkcji, gdyż w 
ostatnich dniach spod igieł 
krawcowych wyszły pierwsze 
kurtki i płaszcze damskie r» 
tę porę roku. Są. one wykona­
ne z atrakcyjnych tkanin i w 
modnych fasonach. Na eks­
port do USA, wysyłane są 
płaszcze damskie z tkaniny 
„Newada” o lekkim ocieple­
niu.

Dla elegantek w kraju prze 
znaczona jest około połowa 
produkcji średzkiej „Mode- 
ny”. Jej znak ma wśród nich 
ustaloną już markę i szybko 
okrycia te znikają, ze skle­
pów. Wpływa na to m. in. 
fakt, iż pochodzą one z „wy­
dłużania” serii eksportowych 
— wysokiej jakości, modnych, 
w bogatej gamie kolorów. 
Wszystkie zadania załoga re­
alizuje w br. z nadwyżką.

, (bop)

Rozsądek w lesie
Zbliża się kolejna wolna so 

bota i jeżli tylko dopisze aura 
z pewnością wybierzemy się 
na dłuższe spacery lub wy­
cieczki „w zielone”. Celem wie 
lu wypadów za miasto jest 
las, zwłaszcza teraz, kiedy se­
zon grzybowy w pełni. Na o- 
gół wszyscy wiemy jak nale­
ży zachowywać się w lesie — 
toteż częste apele i pouczenia 
traktujemy niekiedy z pewną 
nonszalancją. Niestety, wie­
dzieć — nie zawsze oznacza: 
postępować w myśl ogólnych 
wskazań i przepisów. A prze­
cież ustanowione zostały one 
nie po to. by ograniczać na­
szą swobodę, lecz by chronić 
ogólnonarodowe 4°t>ro.

Przypomnij my, że w Zairzą- 
dtzeoiu nr 7 Ministra Leśnic­
twa i Przemysłu Drzewnego 
(24. 1. 1966), stwierdza się m. 
in., iż po lesie i gruntach leś 
nych wolno poruszać się wy­
łącznie pieszo, zabronione jest 
natomiast jeżdżenie po nich 
jakimikolwiek pojazdami, z wy 
jątkiem rowerów. Dopuszczał 
ny jest jedynie przejazd po 
drogach leśnych do obiektów 
i urządzeń turystyczno-wyno- 
czynnsw* b parkingów 
miej 3 postoju pojazdów.

Przypomnijmy również —• 
powszechnie wiadome — że w 
lesie nie wolno rozniecać og­
nia, palić papierosów, porzu­
cać opakowań szklanych. Po­
stępowanie zgodne z powyż­
szymi zaleceniami winno wy­
nikać nie z obawy przed man­
datem, lecz z poczucia obywa­
telskiego obowiązku. (res)
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